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Nowe niehezpieczeństwo. 


Czy prawdziwe są wiadomości o zamierzonej 
przez rząd reorganizacyi zarządu kolei pań- 
stwowych, lub nie, — trudno w tej chwili roz- 
strzygnąć, Pomimo zaprzeczeń, to jedno stwier- 
dzić można, że rząd ma istotnie zamiar przy- 
stąpić do opracowania zasad reformy admini- 
stracyi kolejowej. Wyłania się więc niebezpie- 
czeństwo, że rząd, po wysłuchaniu różnych opi- 
uij, zrobi, co będzie uważał za stosowne. A co 
najbardziej będzie dogadzać gabinetowi br. Bie- 
nertha, — to przewidzieć łatwo. 

. Z nielicznemi wyjątkami, znalazła się w za- 
rządzie państwowym cała prawie sieć kolejo- 
wa w Austryi. Nie rozpisując się o dodatnich 
ü ujemnych stronach takiego skoncentrowania 
wszystkich linij kolejowych w ręku państwa, — 
uprzytomnić sobie należy doniosłość takiego 
zmonopolizowania najpoważniejszego środka ko- 
munikacyjnego i odpowiedzialność rządu za na- 
leżytą organizacyę jego zarządu i tego zarządu 
spełnianie. |; 

t Rządowi oddaje się w ręce jednę z najważ- 
niejszych dźwigni ekonomicznych, powierza się 
mu rozrządzanie olbrzymiemi sumami, zarówno 
w dziale wydatków, jak dochodów. Ujemną zaś 
stroną stosenku ciał reprezentaeyjnych do za- 
rządu kolejowego jest, że nie mają one należy- 
tego wpływu na kierunek i charakter admini- 
stracji kolejowej, a mają jedynie średnią przy- 
jemność krytykowania wydanych jnż przez mi- 
nisterstwo kolejowe zarządzeń. 

_ Pod tym względem spotkało nas już wiele 
przykrych niespodzianek, — Obecnie należałoby 
baczną zwrócić uwagę, aby nas nie spotkała no- 
wa i najwięcej mająca znaczenia: reorganizacya 
zarządu kolei państwowych w duchu centrali- 
stycznym. 

Austrya składa się z krajów tak różnych pod 
względem warunków terytoryalnych i ekonomi- 
cznych, że zarządzanie całą siecią komunikacyj- 
ną wodle jednego szablonu centralnego, już z 
tego samego powodu jest niedorzecznością. — 
A ten motyv,, którym rząd zawsze grozić zwykł 
przeciwnikom tego szablonu: względy strategi- 
czno - wojskowe, właśnie najmniej ma racyi. — 
W razie wojny największe mogłoby wytworzyć 
gie niebezpieczeństwo z powodu braku samo- 
dzielności poszczególnych dyrekcyj kolejowych, 
zwłaszcza, gdyby ich ,poroznmienie i kontakt z 
Wiedniem zostały przerwane, co przecież w cza- 
sie wojennym wcale wykluczonem nie jest. 

Pailament zazwyczaj stawia się w przymu- 
sowem położeniu. Pamiętna jest organizecya 
kolejowa, dokonana pod haslem, czy też po- 
gróżsą: „Die Tage ist ernst, schr ernst“. Było 
dużo krzyku i hałasu, kto tę wersyę puścił w 
obieg; giełda przypłacila ją bolesnym upustem 
krwi finansowej, — ale rząd ostatecznie posta- 
wił na swojem. 

Na coś podobuegn zanosi się obecnie. Reor- 
amizacya kolejowa jest koniecznością, a że ga- 
inet Bienertha obecnie, po rozbiciu Sejmu cze- 

skiego przez Niemców i obniżeniu szans praco- 
witości parlamentu, będzie chciał ten moment 
wyzyskać, aby wzmocnić siły centralizmu przez 
zapewnienie mu tak życiodajnej arteryj, jak 
koleje, — o tem dwóch zdań być nie może. 

Na ten zamach centralistów spokojnie pa- 
trzeć nie możemy. Koleje w Galicyi traktowane 
Są wogóle po macoszemu, pomimo ża dochoda- 
mi z nich odżywiają się inne, nieprodukqywne 
linie, Najgorsze wagony, najgorsze lokomotywy, 


Tadeusz Korzon. 


GRUNWALD 


(Ustęp z dziejów wojennych Polski). 
——— zy 


(Ciąg dalszy), 
yV. 

Zająwszy specyalny punkt widzenia — mili- 
tarny, zaciągnęliśmy względem czytelnika obo- 
wiązek porównawczego obliczenia zasobów, wy- 
jaśnienia zagadnień strategicznych i taktycz- 
nych, określenia momentu zwyciestwa. 

W chwili, kiedy się zaczynało szykowanie 
wojsk do bojn, zapytajmy, jak przedstawić so- 
bie mamy stosunek liczbowy stron obu? 

Angust Kotzebue w 1808 r, w tomie III 
(s. 98), tudzicż Jan Voigt w 1886 r, w tomie 
VII „Historyi Prus“ (s, 75—76), oznaczyli siłę 
krzyżacką na 83.000, Jagiełlłową, łącznie z Wi- 
tołiową, na 163.000 ludzi. Wytrawniejszy od 
nich i bogatszym materyałem rozporządzający 
ri kos 1869 r. (IM. 330—331), wymawia się 

© liczenia wobec niezmiernych różnie w po- 
daniach kronikarzy, Szajnocha (TH, s. 367, 365) 
utrzymuje dla Krzyżaków liczbę 83.000, lecz 
polsko-litewską armię zmniejsza do 90—100 ty- 
sięcy, rachując na chorągiew po 200 kopij i 800 
pieszych. Odmienna, oryginalną metodę zastoso- 
wali wojskowi: najpierw generał-major pruski 
Köhler w swojem dziele „Die Ratwickelung des 
Kriegswesens“ i t. d. (1886, t. II, 674, 694), 
a następnie w 1888 r. krytycznie kontrolujący 
go historyk wojskowości polskiej, pułkownik 
Konstanty Górski, w artykule p. t. „Bitwa pod 
Grunwaldem* (Bibl. warsz. 1888, i odbitka), — 
O ile się nie udało wynaleźć zapisek w księ- 
gach czynszowych i żołdowych krzyżackich, 
brali oni przypuszczaluą liczbę kopii oraz jeźdź- 
ców w chorągwi jednej i tęjiczbę mnożyli przez 
wiadomą dokładnie liczbę sztandarów chorągiew- 
aych. Tym sposobem Kohler liczy Polaków 20.000, 


hal, 


najgorsze rozkłady jazdy i urządzenia stacyjne, 
za wysokie opłaty: oto czem darzył nas dotąd 
zarząd centralny. W tym systemie musi nastą- 
pić zmiana stanowcza i zasadnicza i nad jej 
dokonaniem czuwać powinno Koło polskie. 
Niebezpieczeństwo ustalenia centralistycznych 
rządów w administracyi kolejowej jest nieza- 
przeczone. Rząd austryacki był zawsze wrogiem 
wszystkiego, co tchnie autonomią krajów. Więc 
i teraz jej przyjacielem i zwolennikiem być nie 
zechce. nns 


——— 
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(hrzegdjańsko-gdtyalni przeciw rządowi. 


Telefonem. 


Wiedeń, 15 latego. 


Z powodu stanowiska, zajętego przez partyę 
chrześcijańsko-socyalną, uważają stanowi- 
sko gabinetu za bardzo trudne. Par- 
tya chrześcijańsko-socyalna. która dotąd nale- 
żała do większości rządowej, uchwaliła wczoraj 
zachować sobie wolną rękę. Dzienniki wskazu- 
ja na różnicę, jaka zaszła w stanowisku par- 
tyi. Jeszcze w sesyi ubiegłej uchwaliło stron- 
nictwo chrześc.-socyalne bezwzględne zaufanie 
do rządu; w obecnej zaś uchwale o za- 
ufaniu tem niema ani mowy. 

Na wczorajszej konferencyi partyi chrześci- 
jańsko-socyalnej, która się odbyła w obecności 
bar. Bienertha, członkowie partyi podnosili ró- 
żne żale pod adresem rządu. Główuie omawia- 
no stosunki na Bukowinie i domagano się 
usunięcia obecnego prezydenta kra- 
ju Bleylebena, czemu jednak bar. Bienert 
odmówił. 

Następnie zarzucono rządowi zwłokę w Toz- 
poczęciu budowy kanału Dunaj—Odra i 
zaniedbanie prac około regulacyi rzek w Dol- 
nej Austryi. Wielu mowców zaznaczyło, że par- 
tya chrześcijańsko-socyalna nie znajduje w ga- 
binecie reprozentacyi, odpowiadającej jej sile 
parlamentarnej, oraz że stanowiska w poszcze- 
gólnych ministerstwach nie są obsadzone po 
myśli partyi. 

W końcu powzięto jednomyślną uchwałę, w 
której wyrażono życzenie, aby prezydent mini- 
strów starał się o gruntowną i trwałą sana- 
cyę stosunków parlamentarnych. Aż 
do utworzania silnej większości pracy, 
partya zastrzega sobie zupełną swobodę 
sądu i decyzyi. Dzienniki, komentując tę 
uchwałę, nazywają ją ciosem zadanym rządo- 
wi przez chrześcijańsko-socyalnych. 

„N. Fr. Presse“ zaznacza, że partya chrześc. 
socyalna stanęła przez tę uchwałą po stronie 
Unii słowiańskiej i Koła polskiego, 
które osaczają rząd, aby go zmusić do przed- 
sięwzięcia „wielkiej* rekonstrukcji. ; 

„N. Fr. Presse“ ogłasza rozmowę Z mewy- 
mienionym mężem stanu o sytuacy!, wywołanej 
tą uchwałą. Ów mąż stanu powiedział: Jest nie- 
wątliwem, że przygotowuje się koncen- 
trycznyatak na rząd. Jednak panowie ci 
mylą się. W kuloarach i uchwałami partyjnemi 
nie można obalić rządu; moża to nastąpić w o- 
twartej walce parlamentarnej, w parlamencie, a 
to z okazyi planów finansowych. Przed tem 
walna bitwa się nie rozegra; nastąpi to dopiero 
po świątach Wielkanocnych. ! 

Cirześcijańsko-socyalni dążą do powiększenia 
swego wpływu w rządzie, do pomnożenia liczby 
portfeli, wywierania przez swoich członków 


wpływu przy obsadzaniu posad w minister- 
stwach i zarządach krajowych. 

— (o się tyczy stanowiska Polaków — 
powiedział ów mąż stanu — jest ono niewy- 
jaśnione. O ambicyach osobistych nie chciał- 
bym mówić. Te życzenia nie znajdują w Kole 
polskiem powszechnej sympatyi. Grupa Sta- 
pińskiego jednak i posłowie konserwa- 
tywni zapewnie nie zdecydują się wystąpić o- 
twarcie przeciw rządowi w parlamencie. Dziwne 
wystąpienie dra Krama'za w Petersburgu 
wywołało silne wrażenie u Polaków. Koto pol- 
skie będzie się dziś namyślać, czy ma łączyć 
się z Kramarzem, którego * polityka nie odpo- 
wiada ani uczuciom, ani interesom Polaków. 

Wkońcu oświadczył się ów mąż stana prze- 
ciw rekonstrukcyi gabinetu, zwłaszcza 
przeciw usunięciu ministrów Hochenburge- 
rai Schreinera (naturalnie! przyp. red.) i 
zapewnił, że jest wykluczonem, aby rząd 
dał się zmusić do zarządzeń, któreby spowodo- 
wały przejście Niemców do o0pozy- 
cyl. R 
„Reichspost“ komentując wczorajszą uchwałę 
chrześcijańsko:socyalnych, nazywa ją prze- 
strogą dla tych wszystkich, których to. ob- 
chodzi i ostrzega przed łekceważeniem 
partyi. W życiu politycznem panuje stara za- 
sada odwetu: „Jak ty mnie, tak ja tobie.* 

Dziś odbędzie się plenarne zgromadzenie par- 
tyi chrześcijańsko-socyałnej, które zapewnie z a- 
twierdzi powziętą wczoraj przez jej parla- 
mentarną komisyę, uchwałę co do taktyki par- 
lamentarnej, 

Partya chrześcijańsko-socyalna domaga się 
także, aby na sesyi poświątecznej nastąpiła 
ostateczna reforma regulaminu Iz- 
by posłów. 


© Kościół w Opolu. 


Interpelacya polska w Dumie o bezprawne 
odebranie przez policyę starego kościoła kato- 
likom w Opolu, w Chełmszczyźnie, i oddanie 
go prawosławnym, tudzież © zbezczeszczenie 
przez nich znajdujących się w tym kościele 
grobów polskich jego fundatorów, stała się ubie- 
głego czwartku tematem niesłychanie namiętnej 
dyskusyi, tem ciekawszej, że przysłuchiwał się 
joj z galeryi dr Kramarz i jnni członkowie ko 
mitetn neosłowiańskiego, którzy przybyli do 
Petersburga na konferencję. 

Imieniem rządu odpowiedział na interpelacyę 
dyrektor departamentu wyznań obcych, Cha- 
uzin, w duchu wysoce nietolerancyjnym i w 
sposób wykrętny. Przedstawiciel rządu zaprze- 
czył po prostu naprowadzonym przez autorów 
interpelacyi okolicznościom i dowodził, że ode- 
branie katolikom ich starego kościoła i odda- 
nie go prawosławnym, odbyło się ściśle wedle 
prawa i w niczem zasady tolerancyi religijnej 
ogłoszonej ukazem z 30 kwietnia 1905 roku 
nie narnszyło. 

Ponieważ wywody Charuzina dla nikogo nie 
mogły być niespodzianką,” przeto też mowca 
polski poseł Dymsza odpowiedział krótko, 
ograniczając się do wykazania z dokumentami 
w ręku punkt po punkcie wszystkich nieścisło- 
ści i niezgodności z prawdą, na która pozwolił 
sobie p. dyrektor departamentu wyznań obcych. 
To też dopiero, kiedy po mowcy polskim wszedł 
na trybunę „neoslawista* graf Bobrinskij, 
zainteresowanie ogólne wzrosło niezmiernie, by- 
SJ FARANTE EE 


a Litwinów i Tatarów 15.000, a podług Górskiego 
52 chorągwie polskie zawierać mogły „minimum* 
10.400, „maximum“ 20.800, średnio zaś i pra- 
wdopodebnie 15.600, litewskie 8.000, razem więc 
23.600 koni, oprócz Tatarów. Dodaje przytem 
zastrzeżenie, że Krzyżacy mieli jeszcze piechotę 
ziemską i miejską, lecz ta w połowie pozosta- 
wiona była na załodze, a w drugiej połowie pil- 
nowała obozu: więc na wynik ostateczny bitwy 
„żadnego wpływu nie wywierała” (s. 21); w woj- 
sku litewskiem domyśla się też obecności pie- 
choty z chłopów, ale jej podobnie do rachunku 
siły bojowej nie wprowadza (s. 24). 

., Obliczeń Kóhlera i Górskiego za trafne uznać 
nie możemy. Istnieje współczesny poważny do- 
kument, mianowicie bulla papieża Jana XXIII 
z dnia 8 października 1412, określający liczbę 
pogrzebanych Krzyżaków na 18.000 przeszło, 
a więc większą, niż całkowita liczba żywych 
podług powyższej rachuby. Można tedy odrzucić 
powtarzającą się w kilku pismach spółczesnych 
sume zabitych 40 tysięcy lub nawet 60,000; 
siusznie można zarzucić łatwowierność Herhur- 
towi i Kromerowi, którzy armię krzyżacką li- 
czą na 140.000 ludzi, zasłaniając się powagą 
pisarzy („nam ad 140.000 hostium fuisse, anio- 
res habeo“). a większą jeszcze Siryjkowskiemu, 
który do tej liczby dodaje „woźnie, kucharzów, 
niemkiń, jungierów*; ale niepodobna przypuścić, 
żeby Jagiełło, przyzwyczajony jeździć z eskortą 
kilkutysięczną, nazywał 14, czy 16-tysięczne 
wojsko „całą potęgą w. mistrza“, żeby pisał na- 
zajutrz po bitwie o „niezliczonych jeńcach* 
(„captivos infinitos") i bardzo licznych gościach 
(„alios hospites valde multos“), przyprowadza- 
nych przed jego namioty; żeby sam gonił przez 
dwie mile,:'a rycerstwu swemu kazał ścigać przez 
4 mile pierzchających na wszystkie strony, to- 
nących tu i owdzie rozbitków, gdyby oni byli 
szczątkami tak małej armii, jaką wyrachowali 
pp. jenerał i pułkownik *). 


*) Bulla, przechowywana w tajnem archiwum 
wiedeńskiem, a wydrukowana przez Voigta i Schu- 
berta w „Jahrbücher Joh, Dindenblatt.. Konigsb.* 


czby w każdej chorągwi jest zawodna i dla 
wieków średnich całkiem niewłaściwa. Wszak 
pod jedną chorągwią Kazimierza, klęcia szcze- 
cińskiego, stało 600 koni, a knechtów jego, 
którzy mieli swoje proporce (Faenlein), nie znaj- 
dujemy wcale w spisie Długosza, znajdujemy 
zaś ostrzeżenie, że ochotnicy, którzy przybyli 
o własnym koszcie „na pomoc lub na pociesze- 
nie“ (in solatium) Zakonowi, chcieli stawać pod 
własnemi sztandarami. Takich hufców było 5: 
de Vestfalia, Alamani, Sweyczeri, do Rihteno et 
Almania, Misnenses; o dwu ostatnich powie- 
dziano, że miały 60 i 80 kopij *„rycerzy wy- 
bornych*, o innych tego nie wiemy, a przypu- 


1823, str. 258, zawiera następne słowa: * „Ut as- 
seritur propter stupendum et horribile bellum; 
quod in eisdem partibus per nonnullos infideles cum 
eristińdelibus humani generis hoste instiganto com- 
missum fuit, ultra decom et octo milia cristifidelium 
corpora per occisiones et strages ex eodem bello 
progredientes fuerunt bumata et tradita sepulturis:* 
jest tn wprawdzie mowa o chrześcijanach poległych, 
ale wypada rozumieć samych Krzyżaków dla tego, 
że papież odpowiada na pismo w. mistrza Henry- 
ka v. Plauen, który upraszał o łaski duchowna dla 
kaplicy, ufundowanej przez niego na pelu bitwy. 
Z wydrukowanych w t. III „SS. reram prussica- 
rum“ źródeł 40.000, podaje „Fortsetzung des Ano- 
nymns ed. Lengaich* (s. 724). 60.000 „de vita et 
fatis., Johannis p. XXII" (s. 462), „Engnerran | 
de Monstrelet* (s. 455). Bitschin, ale z zastrzeże- 
niem, że taką stratę poniosły obie strony i z zaje- 
wnieniem, że tak „retulerunt heroldi et ali viri; 
famosi ot fide digni“ (s. 484); z największem prze- 
rażeniem, „bez iiku“, opisuje klęskę „J. v. Posil- 
ge-Fstztg“: „Dy lute worin alle czugejaget gemeyn- 
lichin czu pferde und czu fuse, us allin gebitin by 
libo, gnte und erin, der ane czal bleyb und do ge- 
slagin wardin, das got mise irbarmeu* (s. 317). 
z ustępu tego okaznje się, że w walce brała ndział 
piechota. List Jagiełły do biskupa poznańskiego na 
str. 426—7 i u Gołębiowskiego, I. 510. 


Warto przytem zauważyć, że rachnba głów 
podług stałej, albo średniej przypuszczalnie li- 


NIOWY. 


Prenumeratos przyjmuję: 


samócjeyowąi Administracya „Nowej Roformy* i wssysskia urządy pocztowe, młejsce 
Wh: administracya „Nowej Reformy*, — Główna trefiza w Rynku. — Agencya J. Hopcaaz 
i A Aalomonowej, ul. Sławkowska $. — Handel St. Kazlińskiego, Sakiennice. — Bande! 
Kratechmera, ul. Srowsta — Handel J, Ekiera, ui. Karmelicka 18. 
Zusiejsczwą Pron ! cgioczaria (ioseraty) przyjmują: We Lwowie Binrr 
dałoaników: Ludwik Pilcha, al. Karola Ludwika 11, B. Sokołowski, Pasaż Hauszzapa 9, — 
W Przozayólu Heezelos, — W Sarasławia A. Amster. — W Wiednia: Hermann Gold 
actmied (sprzedaż pojedymosych numerór), I Wolizsiie 6, — M. Duke» Nacht., Baasonstoisn 
& Vogler (także w Hamburgu, Frankfurcie ». M., Berlinie, Lipsku, Bazylei i Wroaławiu). — 
À. Oppelik. — E, Kosse (żakże w Borlinie Hemburgn, Monschiunm i Norymberdae), — HB, Bolta 
lak (Wolizeilę) — W Paryżm Société Mutuelłe de Pablicitó A. Loretto, dłrectonr, 6! 
ć Rae Rongezent. 

(iwseraty) przyjmuje Administrecya „Nowaj Reformy" za opłatą od miejsca 
wiersza drobnem pismem (potit) sa piezwszy ras 20 h., sa każdy następny rae po 10h, — RSie- 
stane po 60 h od wiersza za każdy rex. — Głazy putliczne po 3 kor. od wiersza. Uklad 
tabelaryckny, cyfrowy, skomplikowany pierwszy raz 40 k, nartępny po 10 h.cd wiersza. — 
Załączniki do „N. Reformy“ (prospekty, cyrkularza, ogłoszenia Itp.) przyjmuje się za oeng 
2 kor. od 100 egz. dla szsniejscewych, a 1 kar. od 100 egz. dla miejacomyoh preremeratorór 


STARE 


DOZ 


ło już bowiem z góry wiadomem, że ten „brat |łem odtworzyć przed wami to, © czem kraj ten 


Słowianin" postanowił skorzystać ze sposobno- 
ści interpelacyi opolskiej, aby urządzić coś w 
rodzaju próby generalnej przedstawienia, któ- 
rem będzie w przyszłości dyskusya nad pro- 
jektem oderwania Chełmszczyzny. Wprawdzie 
niektórzy spodziewali się, że wulkaniczny graf 


w ciągu 400 lat nie mógł mówić wobec Rosy. 
Sądziłem, że dzisiaj (burzliwe brawa na prawi- 
cy), błagający o tolerancyę religijną głos tego 
kraju będzie usłyszany w rosyjskiej Dumie pań- 
stwowej, przez naród rosyjski. Niestety, to mn 
jeszcze nie będzie dane. Ale naród oczekiwał 


zechce opanowywać się ze względa na obecność |400 lat (burza oklasków na prawicy) i pocze- 
na posiedzeniu gości słowiańskich z drem Kra-|ka jeszcze trochę — i miech on wie, że jeżeli 
marzem na czele, ala nadzieje te okazały się |nie dzisiaj, to wkrótce i rosyjska Duma pań- 
całkowicie zwodniczemi. Obecność bowiem tych |stwowa i cała Rosya, i cała Słowiańszczyzna 
gości oddziała na grata Bobrinskiego jeszcze | dowiedzą się o jego” niedoli, dowiedzą się, że 
bardziej podniecająco. naród rosyjski przypomniał sobie o nim, że na- 
To też wygłosił on mowę, którą korespondent |ród rosyjski wyciągnie doń rękę i że on bę- 
petersburski „Kuryera Warszawskiego“ chara- | dzie uratowany od tego ucisku, prześladowąźia, 
kteryzuje następującemi słowy: „Pododobnego | niewoli, w których jest teraz.“ 
krzyku, podobnych gestów i podobnego natchnie-| Mowe swoją, którą prawica przerywała cią: 
nia, nie byliśmy jeszcze świadkami w tej Izbie*.|głemi wybuchami zachwytu i zapału tolerancyj* 
Bobrinskij nabrał z obecności gości słowiań- | no-patryotycznego, zakończył hr. Bobrinskij po- 
skich „szalonego rozpędu i mowę swą przepoił | stawieniem następującej rezolucji: 
wszystkiemi możliwemi oszczerstwami, wszelką| „Duma państwowa, wysłuchawszy wyjaśnień 
możliwą prowokacyą, wszelkiem możliwem wez- |rządn, wyraża ufność, że swoboda religijna, naj 
zaniem nie już do uciska, lecz do zemsty i pod | wyżej ogłoszona w manifeście 30 kwietnia 1905 
ten sztandar zapraszał cały naród rosyjski“. |roku, będzie pilnie ochrauiana przez władzę i 
„Zaczął tą swoją, niesłychaną pod wzgłędem |że rosyjskie włościaństwo i mieszczaństwo pra- 
nienawiści do Polaków oracyę prof. Bobrinskij |wosławne w Chełmszczyźnie i na Podlasin, w 
od tego, że zarekomendował się słuchaczom, ku|tych odwiecznie rosyjskich ziemiach, będzie bro 
wielkiej wesołości lewicy, jako „gorący zwolen- | nione od zamachów na jego wiarę prawosiawną 
nik tolerancyi religijnej“ i jako „nieustraszony |i narodowość rosyjską“. 
bojownik o pojednanie Rosyan i Polaków*. Po-| Kiedy uciszyły się oklaski i pochwalne pod 
tem zaś mówił: adresem Bobrinskiego nawoływania, wśród któ- 
„Byłem w Chełmszczyźnie i wiem teraz, kto |rych donośnie brzmiał wykrzyknik Puriszkiewi- 
jest tam prześladowcą, a kto prześladowanym. |cza „zuch Bobrinskij*, zapanowało milczenie-— 
Prawosławnych tam palono, niszczono im zasie- | Wśród rozsądniejszych „parlamentarzystów* ro- 
wy, mordowano ieł bydło, bito ich. Świątynię |syjskich widoczną była konsternacya z powodu 
opolską odebrano duchowieństwu prawosławne- |tej mowy, w której grat Bobrinskij dostał ostre- „ 
mu siłą, z poduszczenia osób, o których wam|go szału polakożerczego właśnie w obecności 
opowie coś biskup Kulogiusz. Policya dobrze |swoich zagranicznych kolegów z komitetu neo- 
zrobiła, że świątynię zabrała. Lecz włościanie | słowiańskiego. —- Prawica Dumy zaś okazywała 
nie są winni samowoli; winni są ci, którzy ni-|takie podniecenie, że o dalszej rzeczowej dys 
mi kierowali. Władze miejscowe także wiane | kusyi na temat, jak się okazało, tak „niebezpiecz- 
są niedbalstwa wobec polskiego szowinizmu i|ny*, nie mogłobyć mowy. — To też Chomiakow 
stanatyzowanego katolicyzmu. I żadnej profana- | posiedzenie zamknął, a dalszy ciąg dyskusyi nad 
cyi nie było. Naród.rosyjski wogóle jest wspa- |interpelacyą opolską naznaczył na Środę. 
niałomyślny i zawsze gotów do obrony po-| Zapisanych jest do głosu jeszcze 36 mowców, 
krzywdzonych, ale trzeba pamiętać, że często|a między nimi tacy, jak bisknp Eulogiusz. — 
prześladowca i gwałciciel występuje w skórze |Nadto graf Bobrinskij ma przemawiać ponow- 
pokrzywdzonego. Wiem z własnego doświadcze-|nie. Usłyszymy tedy zapewne niejedną jeszcze 
nia, jak należy być ostrożnym wobec wiadomo-|rzecz piękną i zajmującą. | 
ści o prześladowaniach katolików ze strony| Pod wrażeniem mowy Bobrinskiego obradował 
prawosławnych na Rusi Zachodniej. Byłem w |potem komitet neosłowiański. Że po takiej uwer 
>zerwonej Rusi, do Galicyi przyjecha-|turze neosłowiańskiej musiał uradzić coś bardzo 
łem po pięknym zjeździe praskim, w|ciekawego — nie ulega chyba wątpliwości. 
nadziei prędkiego i szczerego pojednania. Coś- 
my tam zobaczylt, co się tam ukazało naszym ' 
oczom, o tem wiecie, opowiedzieliśmy wam o A i i 
tem. Co się tam teraz dzicje, na to odpowiada 0 starostowináskg Kiturgie, 
postanowienie Rady miejkiej Iwowskiej o wy-| Już przed kilku dniami nadeszła z Zadara wia 
łączeniu unitów i wieś Załucze.(?) Tu poruszo- | domość, że tamtejszy arcybiskup ks. Dwornik 
no sprawę prześladowań i ja oświadczam, że w | przez kuryę rzymską zasuspendowany został w u- 
Chełmszczyźnie i na Podlasiu, prześladowania | rzędzie i że wywiera się na niego nacisk, ażeby 
były i są, że kraj ten ostatecznie jest umęczo- |zapełnie zrezygnował ze swego stanowiska. Pisma 
ny z roku na rok, z pokolenia na pokolenie, | watykańskie tłómaczą ten krok Rzymu względami 
ze stulecia na stulecie.. na zły stan zdrowia arcybiskupa, który podobno 
Zwracam uwagę rządu, że rosyjska ludność |jest tak cierpiący, że niekiedy zupełnie głos traci 
prawosławna nie jest tam broniona w swych |i wogóle z trudnością przemawiać może, Pisma 
prawach, w prawach wyznawania swej wiary | chorwackie i narodowo-słowieńskie natomiast dono- 
prawosławnej *. szą, Że jest to jedynie kara, nałożona na arcy- 
W tem miejscu prezydent Dumy Chomia-| biskupa Dwornika za zbytnie faworyzowanie litar- 
kow, chcąc widocznie doprowadzić Bobrinskie- | gii starosłowiańskiej i za wyrażne i otwarte nie- 
go do opamiętania, wezwał go do ściślejszego | posłaszeństwo względem rozporządzeń Rzymu. Inie 
trzymania się przedmiotu, Wobec tego mówił | ulega wątpliwości, że mamy tu rzeczywiście do 
Bobrinskij dalej w ten sposób: czynienia z tego rodzaju w ostatnich czasach bar- 
„ „Chciałem motywować swój wniosek. pragną- | dzo niezwykłym aktem Watykanu. 


szczać nawet możemy, że i w tamtych mogli|ze względu na mniejszą ścisłość organizacyi 
się mieścić mniej wyborni rycerze i knechci, i|rządowej polskiej, na wpływ zasady rodowej, 
piesi kusznicy lab łucznicy, i czeladź taborowa. |nie godzącej się z arytmetysą, i na brak pie- 
Wobec niemożności złożenia sumy ogólnej z do- |choty miejskiej. Zastępy konnicy musiały być 
kumentów, z księgi żołdowej (Sołdbuch) i czyn- | jednak liczne, jeśli Jagiełło przed bitwą, gdy 
szowej i t. p, nie gardźmy obliczeniem Voigta | wojsko stało w szyku, pasował na rycerzy o- 
(VII, 76), opiewającem na 26.000 jazdy i As 1000 osób. Dla kombinacyi co do wojska 
piechurów, razem 83.000 głów. „Niech sobie litewskiego musimy sięgnąć aż do popisu z r. 
mieszczą sią w tej liczbie „woźnice, kucharze, |1528, wykazującego około 20.000 konnych wo- 
jungery* Siryjkowskiego; nie wywierali oni |jowników z obszaru, uszcznpłonego utratą Smo- 
wpływu na ostateczny wynik bitwy, ale do wy- |leńska, Starodubowszezyzny i innych księstw 
konania marszów, przepraw, czynności obozo-,wielko-ruskich. Nie wiemy wprawdzie, jakie 
wych musieli być brani w rachubę. Zresztą kto | było zalndnienie wszystkich części rozległego 
wie, czy nie zmieniżby się ostateczny wynik | państwa w 1410 r., domyślać się tylko możemy, 
bitwy, gdyby ci piechurzy zdołali odeprzeć uda-|że słabsze, rzadsze po rejzach niedawnych 
rzenie W Polaków na obóz otaboro- | krzyżackich, niż w 1528 wśród pokoju i po- 
wany: wszak dzieje wojenne znają nie małoļmyšlnezo bytu: więc przypuszczamy, że więk- 
AAA Re EO porażki zwycięzców | szy obszar skompenenie AK T wj 4 
właśnie w obozach. że cała siła zbrojna Witolda nie przewyźsz: 
J eszcze większe tradności zachodzą Z likiem 20.000, lecz uruchomiona, HEEL w po- 
wojsk Jagiełły i Witolda. Jagiełło, posługując |le, czyniła tylko 12.000 A WOJSKA, jak 
się piórem podkanelerzego Mikołaja, trzeciego |czytamy w pewnej staroświeckiej, niemieckiej 
dnia po bitwie przyznaje się, że nie wie liczby | rozprawie *). 
jeńców przyjętych i zadawala się ogólnikowem |—————— l 
określeniem: „vałde multos, quorum numerum SĄ) o CZE der grossen Tannenbergischon 
ignoramus*. Z pewnością nie wiedział też do- Schlacht J. J. R. w nErleutertes Preussen“ t, IV. 
kładnej liczby pospolitego ruszenia — wszak (1728) str. 392. Ta znajdujemy liczbę Tatarów 
badacze dzisiejsi nie za. RE reje- | 40.000, piechoty Witolda 30.000 i ególną wojska 
strów przez ciąg całego |. Wieku. Możemy |krzyżackiogo 83.000, która została powtórzona 
więc chyba szukać prawdopodobieństwa w ra-| przez Kotzebuego i Uia Werts raporty 
mach pomiędzy przekazanemi nam przez dzie-|komtura Ragnoty z d. 27-ge listopada 1409, 30z0 
jopisów liczbami: 20 tysiącami Kazimierza W. maja i 14-go czerwca 1410 w „Cod. Viteldi), na- 
przed opazowaniem Rusi w wyprawie z r. 1340 | mery 434, 443, 444, komtura ostrodzkiego z dnia 
i 80 tys. Jana Olbrachta (oprócz 40.000 wo-|18 go grudnia 1409, tamże Nr. 435. Ostrzegamy 
źnie. kucharzów itd.), wyprowadzonymi na bu-|przytem, że podana przez dra Prochaskę w stre- 
kowińską wyprawę 1497 z obszaru, powiększo- | szczonym raporcie komtura człuchowskiego, z dnia 
nego Rusią Halicką i Podolem, które szły już| 2530 czerwca 1410 (Nr. 446). liczba wojska pol- 
za wiciami Jagiełły, i Prasami Królewskiemi, | skiego 60.000 koni, powstać musiała z błędnej za- 
Ho verae joszozg do a pas o a zz +. „Ad 36 "R" 
odiug licz SZUANdATÓW z wyłączeniem | „IIIc i IIm“ na arabską: zn i zoni, 
litewskiej dw Zygmunta Korai do-| gdy tymczasem dr Prochaska rozmnożył 300 przez 
równywującej prawie krzyżackim (51), należa- | 2.000 bezzasadnie, a nadto omylił się o jedno ze- 
łoby naliczyć głów pospolitego ruszenia i cho-|ro w iloczynie, Wszak 60-tysięcznej armii konnej 
rągwi pańskich, łącznie z najemnikami, także |nie określiłby komtur takiem wyrażeniem: koło 
83.000, ale tę liczbę wypada znacznie obniżyć | Łobżenia „leży sporo Polaków“, (C. d. n.). 


z Nr 72. 


Arcybiskap Dwornik jest najwyższym rzym- 
sko:katelickim dygnitarzem Da!macyi, zajmuje w 
niej bowiem stanowisko rzymskiego metropolity. 
Jako takiemu podlega mu pięć biskupstw: splickie, 
dubrowniczie, chotorskie, lesińskie i szybenickie, 
I właśnie ze względu na tak wysoką godność tego 
kapiana, kara, wymierzona mu przez Rzym, budzi 
wielkie i ogólne zajęcie, 

Zatarg, którego ofiarą padł obecnie mgr. Dwor- 
nik, nie jest sprawą nową, Powstał on jaż przed 
wiekami, a w obecnej formie datuje juź również 
od lat kilkudziesięciu. Rozchodzi się oto, w jakim 
języku odprawianą ma być liturgia w chorwackich 
1 słowieńskich kościołach rzymsko-katolickich w 
Chorwacyi i Istryi: w starosłowiańskim czy łaciń- 
skim? Jeszcze do końca piętnastego wieku, gdzie- 
niegdzie nawet i w późniejszych czasach w rzym- 
skich dyecezyąch słowiańskich nad Adryą odpra- 
wiano — z wyjątkiem kościołów czysto włoskich — 
całe nabożeństwo w języku starosiowiańskim, a 
wszeikie księgi liturgiczne, mszały, brewiarze, ry- 
taały it d. pisane, a później drukowane były 
głagolicą. Ten stan rzeczy był przez Rzym 
nietylko tolerowany, lecz nawet popierany, niektó- 
rzy z papieżów marzyli bowiem o tem, iż za po- 
mocą głagoliey i starosłowiańskiej liturgii zdołają 
odzyskać schizmatyków słowiańskich na półwyspie 
bałkańskim, zwłaszcza Serbów. Później, w miarę 
rozwoju języka serbsko-chorwackiego znajomość 
starosłowiańskiego języka zatracać się zaczęła, 
świeckie piśmiennictwo chorwackie i słowieńskie 
przeszło od giagolicy do alfabetu łacińskiego — i 
w tym alfabecie zakmwitła też nowoczesna chor- 
wacka i słowieńsza litaratura. Gdy równocześnie 
Rzym zaczął wywierać nacisk w kierunku uje- 
dnolicenia całej liturgii tamtejszej, naturalnie 
w języku łacińskim, w tamtejszych dyecezyach, 
starosłowiańskie nabożeństwa utrzymały się tylko 
w nielicznych już parafiach. 

Agitacya za przywróceniem tych nabożeństw we 
wszystkich dyecczyach nad Adryą odżyła na no- 
wo dopiero w połowie przeszłego wieku, wraz 
z silniejszem rozbudzeniem się poczucia narodowe- 
go wśród Chorwatów i Słowieńców. Wzmagała się 
ona w miarę, jak zaostrzała się narodowo-polity- 
czna walka między tamtejszymi Słowianami 
a Włochami. Włosi domagali się liturgii łaciń: 
skiej, a to tembardziej podniecało opór zwolenni- 
ków „głagolicyś — zwanych „głagolitani* — 
mimo, że wielu z tych duchownych językiem sta- 
rosławiańskim należycie nie włada. 

Zatargiem tym zajmował się Leon XIII, który 
usiłował zachować pewną bezstronność, W r.1905 
odbyła sią z nakazu Watykanu pod przewodni- 
ctwem kardynała Vsnutellego konferoncya biska- 
pów dyecezyi słowiańskich nad Adryą, która atoli 
nie wydała pozytywnego rezultatu. Biskupi podzie - 
lili sią na dwa obozy, za i przeciw starosłowiań- 
skiej liturgii. Pius X jest stanowczym jej prze- 
ciwnikiem. Wydał on rozporzą lzenia, które 
zmierzały do jej ograniczenia do pewnej liczby 
parafijj w których „odprawiano ją od conajmniej 
lat 30. 

Otóż arcykisknpowi Dwornikowi zarzucają, 
że tych rozporządzeń nawet ogłosić nie pozw»lił, 
lecz samowolnie przeciw nim działał, zaprowadza- 
jąc wszędzie liturgię starosłowiańską. Wobec cporu 
duchowieństwa włoskiego w miastach powstać mia- 
ła z tego powodu we wszystkich dyecezyach dal- 
mackich prawdziwa anarchia, która wreszcie 
„zmusiła“ Rzym do tego rodzaja  ingerencyi 
karnej, 5 

W Dalmacyi na wieść o tem zarządzeniu Rzy- 
mu zawrzało. Jest rzeczą prawdopodobną, iż za- 
targ słowiańskiej ludności tamtejszej z Rzymem 
jeszcze się zaostrzy. Rzym sam to przeczuwa, więc 
usiłaje w pismach swoich zasłonić krok swój po- 
bocznemi względami i zapewnia, że zaauspendowa- 
nie ks. Dwornika bynajmniej nie oznacza roz- 
strzygnięcia zatargu w duchu przeciwnym 
starosłowiańskiej liturgi. W Dalmacji jednakże 
naczej się zapatrują na ten krok Rzymu. 


Nowy apostol pokoju. 


Jak to wczoraj doniósł telegram z Petersburga 
car przyjął na andyencyi sir Maksa Wóachtera, 
który wobec cara rozwinął program związku państw 
europejskich dla obrony przeciwko zamachom ze 
strony Ameryki lub Azyi. Poprzednio bawił sir 
Maks Wächter w Berlinie, gdzie opinia publiczna 
żywe się nim zajmowała. Osobistość w angielskich 
kołach politycznych i towarzyskich wysoce szano- 
wana, Wächter używa swojego majątku i wolnego 
czasn na szerzenie myśli, w jaki spósób możnaby 
zaradzić złym skutkom wzrastającego nieastannie 
zbrojenia się państw europejskich, Niemiec z po- 
ehodzenia, obywatel Anglii, otrzymał niedawno azla- 
chectwo od króla Edwarda, którr go bardzo ceni. 
Wächter jest apostołem pokoju, ale na swój i to 
oryginalny sposób, Mimo 73 lat życia jest bardzo 
żywy i z przedziwną energią znosi trudy dalekich 
podróży. Przed kilka dniami był w Berlinie, stam- 
tąd udał się do Petersburga, a wkrótce pojedzie 
na wschód jachtem swoim, który stoi na kotwicy 
w Rjece, 

„Byłem dawniej kapcem — mówił sir Wächter 
do jednego z redaktorów borlińskiego „Lokal-An- 
zsigara* — Z tego też powodu oparłem pomysły 
moje na praktycznej, a mianowicie ekonomicznej 
podstawie". Następnie dał pogląd na obecny stan 
rzeczy w Europie na tle wzrastających ciężsrów 
wojskowych. Porównywnjąc ten stan rzeczy 28 sto- 
sunkami, panującemi w Stanach Zjednoczonych, 84- 
dzi Wächter, że rozwój ekonomiczny Amsryki pół- 
nocnej mimo wszełkich przesileń, o całe niebo prze- 
wyższa stosunki europejskie. Ciągła zawiść i nie- 
nfność pomiędzy państwami Europy paraliżuje da- 
cha przedsiębiorczości, 

„Tak nie może iść dalej — mówił sir Wächter. 
Przeszło 250 milionów funtów (5 miliardów koron) 
rocznie wydaje Europa na swvjy armie i floty wo- 
jenne. Doliczyć do tego należy miliony młodych 
ludzi, oderwanych od pracy produktywLej, Wyda- 
tki na zbrojenie wywołują wzmagające się nieza- 
dowolenie, A należy pamiętać, że to wszystko roś- 
nie* Na zapytanie dziennikarza, jak sobie sir 
Wächter wyobraża skutki tego stanu rzeczy, od- 
powiedział Wächter: „Rezultat moża być tylko je- 
den, a mianowicie, ogólne bankructwo skonomiczne 
ludności, bankructwo finansowe państw, albo po- 
wszechna wojna. A wtedy nawet zwycięscy byliby 
tak osłabieni, że nikt nie potrzebowałby liczyć się 
z Europą", 

„Przypuśćmy, że takby się stało — odparł dzien- 
nikarz. — Ale jak temu możnaby zapobiedz? Me- 
chaniczna niejako droga rozbrojenia jest wprost 
niemożliwą. Wogółe myśl zniesienia wojen, wielce 
sreszią pożądana, wydaje się utopią Wiele na 
tem polu zdziałała konferencya pokojowa w Hadze“. 
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_„Konferencya pokojowa w Hadze — mówił sir 
Wachtor — zdziałała rzeczywiście wiele, jeżeli 
zważymy, że chodziło o zgodę 46 przedstawicieli 
państw na pewna określone punkty. Jednakże ja 
nie jestem propagatorem pokoju w zwyczajnem tego 
słowa znaczeniu. Przyznaję, że rozbrojenie na ra- 
zie jest niemożliwe, a nawet zaprowadzenie sądów 
rozjemczych nie usunie wojny. * Plan mój, jak za. 
znaczyłem, polega na podstawie ekonomicznej. Jako 
środek do tego celu staje przad mojemi oczami 
związek europejski (europaan federation), myśl, 
którą zajmował się zresztą zmarły polityk Salis- 
baty. 

„A jakże umożliwić taki związek ?“ — zapytał 
dziennikarz. 

„W ten sposób — odrzskł Wächter — że utwo- 
rzoną zostanie wspólność interesów eskonomicznych. 
Chodzi głównie o to, ażeby kierownictwo spraw 
zagranicznych stale, a dowództwo nad armią w 
razie wojny znajdowało się w jednej ręce, na 
przykład w rękach stałego komitetu ministrów. 
Najważniejszą jednakże sprawą byłoby zaprowa- 
dzenie dla całej Europy jednej taryfy cłowej i to 
na podstawie wolnego handlu. Gdyby idea wolnego 
handlu natrafiła na nieprzezwyciężone przeszkody, 
to należałoby ustanowić przepisy cłowe, zbliżone 
jak najwięcej do wolności hancln. Mam na myśli 
przedewszystkiem 6 wielkich mocarstw, które 
łatwiej mogłyby przystąpić do związku, niż wielka 
liczba państw, reprezentowanych na konferencyi 
w Hadze“, . Femi 

Na uwagę dziennikarza, iż plan podobny wyglą” 
da również jak piękne marzenie, odpowiedział sir 
Wächter: „Trudności nie powinny odstraszać od 
dążenia do celu. W pierwszej linii należałoby dla 
tej myśli pozyskać naczelników państw, Byłby to 
pierwszy wielki krok. Następnie chodziłoby o przy- 
jacielską wymianę myśli, poczem nastąpić mogłaby 
powszechną konferencya, Należy pamiętać, że teraz 
właśnie wszyscy naczelnicy państw podnieśli do- 
niosłość pokojn. Wszystkie lndy powitałyby z unie- 
sieniem ten plan. Po upadku granie ełowych istotne 
interesy państw takby się wyrównały, że pod wzglę- 
dem ekonomicznym narody tworzyłyby jedną wspól- 
ną gromadę. Przez to z biegiem czasu zostałoby 
usunięte to wszystko, co nas wiedzie do ruiny. Po- 
stęp ekonomiczny i widoki rozwoju byłyby dla Ea- 
ropy niezmierna*, 

Sir Wźchter nie zapoznaje wcale trudności planu 
powszechnego związku państw europejskich, ale 
podnosi wyraźnie, że innej drogi wyjścia z obecne- 
go położenia, które się stale pogarsza, nie widzi 
żadna z najwybitniejszych osobistości, z któremi 
on o planie powyższym rozmawiał, Zarazem zazna- 
cza z naciskiem, że nie wierzy w myśł rozbrojenia. 

Sir Wächter rozmawiał w Berlinie z kierujący- 
mi mężami stanu, którzy, nie dając zresztą żadnych 
obowiązujących deklaracyj, okazali wielkie zajęcie 
dla tego pomysłu. Najmniej dla swojej idei praco- 
wał Wächter — jak sam oświadczył — w An- 
glii, jednakże król Edward zajął się jego planem. 
Wyjechawszy z Berlina, został Wachter przyjęty 
w Petersburgn przez cara na polecenie króla an- 
gielskiego Z nad Newy udaje się na wchsód do 
państw bałkańskich. Nieznużony starzec energicznie 
propaguje swój plan — ale wątpić trzeba, ażeby 
go zdołał ziścić. Działa nierychło zamilkną w Eu- 
ropie. c 


Požar „Warszawianki“, 


W wydaniu porannem zamieściliśmy telegram © 
pożarze, który wybuchł wczoraj w Zakopanem i 
zniszczył willę „Warszawianka*. Korespondent nasz 
przysyła o wypadku” następującą korespondencyę: 


Zakopana, 14 lutego. 


Dzisiaj w południe wybuchł tu groźny pożar na 
Chramrówkach. Paliła się willa „Warszawianka“, 
Pożar ogarnął w jednej chwili całą willę, która 
spłonęła do szczętn. 

Pożar wybuchł w chwili, gdy bawiący w pensyona- 
cle goście, zebrani byli w sali jadalnej na parterze. 
Nagle zobaczono gęste kłęby dymu, dobywające się 
|: jednego mieszkań ra pierwszem piętrze. Natych- 
miast rzucono się z pomocą, ta część budynku jed- 
nak stała już w płomieniach. Za chwilę pożar ob- 
jął jnaż całą willę. 

Powstało ogromne zamięszenie, wśród którego 
zapomniano o kilka chorych, którzy nie zeszli do 
sali jadalnej, lecz pozostali na I piętrze w swych 
pokojach. Ogarnięci ogniem (schody paliły Bię jaż), 
musieli skakać z okna. Odnieśli przytem liczne 
kontuzye, jedna osoba — jak słychać — ma być 
ciężką ranną. Jednę z chorych musiano po drabi- 
nie znieść na dół. 

Na pierwszą wiadomość o pożarze przybyła za- 
kopańska straż pożarna, przybiegło także sporo gó- 
rali z siekierami. Zabrano się do energicznego ra- 
tunku. Po poładnia przybyła straż pożarna z Po- 
ronina, następnie z Nowego Targu. Ocalenie jed- 
nak willi okazało się trudem dar-mnym. Zrezygno- 
wano tedy z tego i zajęto się jedynie ziokalizowa- 
niem ognia, który poważnie zagrażać zaczął są- 
giednim willom „Mazowsze“ i „Bałabanówka*, a 
szczególnie „Kostyanówce*, która zaczęła się już 
palić. Ostatacznie około godz. 5 po południu pożar 
przestał już groźnym dla sąsiedztwa i dogorywał 
w „Warszawiance”, gdzie dop lały się już tylko 
wiązania, belki i sprzęty. Podczas akcyi ratunkowej, 
lokaj z willi „Jerzego“, odniósł ciężką ranę; uđe- 
rzyła go w głowę belka, spadająca z palącego się 
budynku. gc 

Przyczyna pożaru na razie niezbadana. Przy- 
puszczają, że powstał on przez nieostrożność jed- 
nego z gości, który z mieszzania udając się do 
sali jadalnej, zapomniał zagasiść maszynką spirytu- 
sową, od której zajęty się sprzęty, a następnie 
ściany budynku. Wedle innej wersyj, pożar powstał 
od pieca, od którego zajęła się ściana w jednem 
mieszkaniu na parterze, przerzucając się następnie 
na pierwsze piętro. Wdrożono śledztwo, 


Kronika. 
Kraków, 15 lutego. 


Dar Grunwaldzki. Do zarządu głównego T. 8. L. 
w Krakowie nadeszły następujące zobowiązania: P. 
Tadeusz Biliński, notaryusz w Tarnopolu doklaruje 
koron 400, imieniem własnem oraz imieniem współ- 
pracowników; p. Jadwiga Dassonówna, manipolan- 
tka urzędu podatkowego w Tarnopolu koron 30. 
Administracya „Nowin“ przesyła tytułem składki 
kwote kor. 12, złożona przez p. J. U. Na szkoły 
zdexlarowałi profesorowie szkoły przemysłowej w 
Krakowie pp. Alberti, Bandrowski, Buraczewski, 
Kkielski, Grabowski, Herzberg, Karbowiak, Koste- 
cki, Krzemecki, Lachner, Lachowicz, Niedzielski, 
Nowosielecki, Ossowski, Odrzywolski, Pokutyński, 


N REPORMA 
Procajłowiez, Raszka, Sibarman, Wasnng, kwotę 
koron 2500, płatną w ratach miesięcznych w ciy- 
gu lat pięcin. Koło T. 5. L. w Rzeszowie przesyła 
kor. 8'18, złożone przez p. Czadkową jako pozosta- 
łość z urządzonego kompletu na Dar Grunwaldzki, 
Grono nauczyciolskie szkoły wydziałej żeńskiej, po- 
łączonej z 4-roklasową szkołą pospolitą w Brzeża- 
nach podpisało na Dar Grunwaldzki deklaracyę, 
opiewającą na koron 456, płatną w dwu latach 
miesięcznemi ratami po kor. 19, począwszy od 1 
stycznia 1910 przez pp. J. Patockiego, ks. S. Sci- 
słowicza, W. Paalową, D. Chorożankę, A. Paszczyń- 
ską, M. Kohlerową, W, Zadorocką, X. Dąbrowską, 
E. Janiszewską, E. Bundkowską i H., Barzykowską, 
Pierwszą ratę za styczeń i luty w kwocie kor, 38, 
równocześnie nadesłano. St, S. i J. 8. z War- 
szawy złożyli po 10 rabli. 

Tad. Korzon do p. Styki. Znakomity historyk 
Tadeusz Korzon, dowiedziawszy się o postanowie- 
niu Jana Styki, co do wyjazdu do Paryża, wysto- 
sował do niego list, następujący: 

„Zasmucił mnie list, a jeszcze bardziej druko- 
wana w „Kuryerze Warszawskim* nowina, że się 
wyrzókasz malowania „Grunwaldu* i wyjeżdżasz 
do Paryża. Ja pokładałem właśnie na pańskim obra- 
zie całą nadzieję, że będzie prawdziwie i istotnie‘ hl- 
storyczną ilustracyą wiełkiego wypadku dziejowego. 
Czyż obecnie postanowienie pańskie jest niecdwo- 
łalne ? 

„Szanownego Pana usilnie namawiam i zachę- 
cam, abyś obraz, chociażby nie panoramiczny, jeśli 
nie na dzień 15 lipca, to na późniejszy jakiś czas 
namalował z taką samą troskliwością o odtworzenie 
rzeczywistości, jaką * wykazałeś na „Bitwie racła- 
wickiej”, 

„Mam nadzieję, że Szan, Pan odpędzisz myśli 
rozpaczliwe i do pracy zabierzesz się żwawo — 
czego pragnie i życzy dla dobra sztuki i nauki 
polskiej Tadeusz Korzon. 

Z teatru miejskiego. W  komedyi Bernaria 
Shawa „Major Barbara”, rolę tytułową objęła pa. 
ni Wysocka, inne role ważniejsze grają pp. 
Słubicka, Fysymontówna, Krysińska, Janiczówna, 
Barwińska, Sosnowski, Stanisławski, Leszczyński, 
Weychert, J. Węgrzyn, Siemaszko, M. Węgrzyn, 
Brandt, Puchalski i w. i. 

Administracya teatru miejskiego zawiadamia, że 
dla wygody publiczności urządzono telefon w 
kasie dziennej biletów. Od dnia dzisiejszego bę- 
dzie więc można ze wszelkiemi sprawami, dotyczą- 
comi biletów teatralnych na dzień bieżący, zwra- 
cać się wprost do kasy biletowej. Numor telefonu 
1095. Telefon kasy biletowej czynny jest do go- 
dziny 7 wieczór. 

Teatr ludowy. Z powoda wielkiego powodzenia, 
jakiego doznała sztuka „Dwaj malcy* — dyrekcya 
teatru lndowego postanowiła odegrać ją we wtorek 
i środę. — We czwartek, piątek, sobotę i niedzielę 
daną będzie farsa ze śpiewami i tańcami pod tyt.: 
„Pod białym koniem*. Efekty świetlne, deszcz itd. 
przygotowuje rekwizytornia z wielkim nakładem pra- 
cy i kosztów, 

W sprawie teatrów i chórów włościańskich. 
Komitet tymczasowy zaprasza wszystkich interesu- 
jących się sprawami ludu polskiego na posiedzenie, 
które się odbędzie 20 b. m. o godz. 121/, w sali 
instytutu muzycznego (Gołębia 14). Celem tego po- 
siedzenia jest utworzenie w Krakowie koła okrę- 
gowego krakowskiego Związku teatrów i chórów 
włośc. ? 

T. S. L. Koło V im. A. Asnyka w krakowio 
edbyłe walne zgromadzenie pod przewodnictwem 
prezesa p. Wacława Przybylskiego. W roku spra- 
wozdawczym czynnych było sześć czytelń rebotni- 
czych w okręgu przemysłowym : krakowsko-chrza- 
nowskim. Wygłoszono w czytelniach tych 26 od- 
czytów, nadto odbywały się liczne pogadanki i 
wspólne czytania czasopism, urządzono zarazem 6 
zabaw i 4 obchody narodowe. 

Drugim zakresem działalności Koła było zajrao- 
wanie się wycieczkami ludowemi szkolnemi, przy- 
bywającemi do Krakowa. W sezonie 1909 r. ko- 
misya Koła zaopiekowała się 45 wycieczkami, 
wśród których było 35 wycieczek szkolnych, 4 
mięszane, 5 włościańskich i 1 robotnicza, Uczestni- 
ków było egółem 3186, w tem 2140 młodzieży, 
1046 dorosłych, którzy w 57 grupach zwiedzili 
Kraków w ciągu 114 dni pod kierownictwem 
przewodników, dostarczonych przez krakowskie Koło 
akademickie T. S. L. Z teatru korzystało 24 wy- 
cieczki, saliny wielickie zwiedziło 19 wycieczsk. 

Koło ilczyło w r. 1909 269 członków, w tem 

07 nowo wpisanych, Dochody Koła wyniosły r. z. 
3374 kor. 89 hal, wydatki 3206 kor. 40 hal. 
Po przyjęciu sprawozdania, dokonano wyboru za- 
rządu. Wybrano przewodniczącym dra Wład. Mo- 
licilego, zast. dra St. Spitzera, sekretarzem p. W. 
Bogackiego, p. Tadeusza Bidzińskiego zast. sekre- 
tarza; skarbniczką p. St. Wróblewtką, zast. skar- 
bniezki p. St. Rudniekiego; wydziałowymi: pp. Ant. 
Doermana, Lubomira Alszera, Józefa Eilsenbacha, 
Wład. Dzi-wulskiego, Jana Rzepeckiego i Antonie- 
go Wojciechowskiego. Do komisyi kontrolującej 
powołano pp. Jana Dębińskiego, Fryderyka Eberta, 
Edwarda Kabalskiego, Stefana Natansona, Gusta- 
wa Pola. 

Tow. pielęgnowania naux spałecznych w Kra- 
kowie urządza 18 b. m, w lokalu Tow. technicz- 
nego (ul. Straszewskiego l. 28), o godz. 8 wieczo- 
rem odczyt prof, uniw. Jag. dra Franciszka Bujaka 
p. t. „Szkolnictwo przemysłowe”. Członkowie To- 
warzystwa oraz członkowie Tow. technicznego i 
wprowadzeni przez nich goście mają wstęp wolny. 

W tow. filozoficznem (św. Anny 12) we środę 
16 b. m. o godz. 6 po poł. wygłosi odczyt dr 
Adam Żółtowski na temat „Nieco o Analityce 
czystego rozuina*. Po odczycie dyskusya. Wstęp 
wolny dla członków i wprowadzonych przez nich 
gości. 

Z sali sądowej. Jutro o godzinie 9 rano, w 
sali nr 44, przed trybunałem zwyczajnym odbędzie 
się dalszy ciąg rozprawy przeciw Dekiertowi 
i wspólnikom, oskarżonym o zbrodnię szpiegostwa. 

W.sobotę znowu odbędzie się w tej samej sali 
rozprawa przeciw Henrykowi Relidze i współ: 
nikom, oskarżonym równieź o zbrodnię szpiego- 
stwa. 


Z kraju. 


Tow. „Sztuka podhalańska* w Zakopanem. 
Na ostatniem walnem zgromadzeniu wybrani zosta- 
li do wydziału na rok 1910 pp. art. mal,: J. Skot- 
nicki (jako prezes), ar. mal. K. Brzozowski, art. 
rześb. W. Brzega, art. mal. St. Gałek, art. mal. 
T. Niesiołowski, arch. St. Rasiński, art. rzeźb. i 
mal. J. Rembowski, art. mal. Wł. Skoczylas, arch. 
W. Stawski, art. mał, St. Sobczak, arch. J. Wit- 
kiewicz. Do komisyi rewizyjnej weszli pp.: dr W. 
Kraszewski, dyr. W. Regiec i prof. J. Turek, No- 
wy wydział rozpocznie w jesieni b. r. własne wy- 
dawnictwo artystyczne, obejmujące tak mauteryały 


Ra ludowej sztuki zdobniczej, 


jak i doty- 
czące prace artystów współczesnych. Z inicyatwy 
inowego wydziału powstaje także w bisżącym mie- 
siącu w Zakopanem wzorowa udziałowa pracownia 
tkacka, głównie dla wyrobu kilimów, 

Grybów, 13 lutego. (T. S. L.). Na ostatniem 
walnem zgromadzenin delegatów Związku okr. Kół 
T. S. L. w N. Sączu uchwalono urządzić w Gry- 
bowie szereg uniwersyteckich odczytów, celem roz- 
ruszania stosunków naszych i ożywienia T. S. L. 
Próba uczyniona w tym kierunku, wydała rezultaty. 
Na prośbę naszego ruchliwego prezesa dra M. Szte- 
ligi przybył dnia 13 łutego profesor Jarosław O- 
patrzny z N. Sącza i w szkole Kołodziejskiej wy- 
głosił piękny, nader poważnie opracowany odczyt 
o powstaniu styczniowem. Zgromadziło się około 
200 osób. = 

Próba się udała. Wdzięczni będziemy, gdy pre- 
legonci nie opuszczą naszego miasta i częściej 
przybywać będą, 

“Sambor, 13 lutego. (Z „Sokoła*). Towarzystwo 
gimnastyczne „Sokół“ wydało sprawozdanie za rok 
1909 drukiem. Dowiadujemy się z niego, że liczy» 
ło ono członków 242, którzy wpłacili tytułem wkła- 
dek 2.485 koron. Ruch ćwiczebny w roku ubiegłym 
był słaby. Członków ćwiczyło najwyżej 14, uczniów 
młodszych 24, starszych 8, uczenie młodszych 29, 
starszych 41, druhiń 17. — „Sokół“ nasz brał ży- 
wy udział w uroczystościach narodowych i sokolich, 
urządzał zebrania towarzyskie i wieczornice. W ro- 
ku ubiegłym odbyła się tasże uroczystość poświę- 
cenia sztandara sokolego, w której wzięło udział 
wiele delegacyj sokolich z całego kraju. Uroczystość 
ta pizyniosła „Sokołowi* naszemu, z tytułu ofiar 
i składek 2.815 koron dochodu. — Na Dar grun- 
waldzki zebrał „Sokół* nasz 176 koron; na pom- 
nik á p. Antoniego Durskiego 556 koron. 

Gmach „Sokoła* uległ w ostatnim roku kilku 
korzystnym adaptacyom, pomiędzy innemi ur. 4dż0- 
no także „zapadnię”, co dla przedstawień teatral- 
nych duże ma znaczenie, — Sałę wielką wynajęto 
w roku zeszłym ogółem 93 razy — co przyniosło 
4.907 koron dochodu. 

Pod względem kasowym rok ubiegły przedstawia 
się dla „Sokoła“ wcale korzystnie. Zapas gotówki 
wynosi 2.044 koron. Realność własna ma wartości 
141.000 koron. Długi hipoteczne na niej wynoszą 
94,446 koron, wekslowe 2.700 koron. Czysty ma- 
jątek wynosi 49.929 koron. Rada powiatu, miejska 
Kasa oszczędności i Wydział krajowy wspierały 
„Sokół“ nasz hojnemi subwencyami. 

Walne zgromadzenie członków „Sokoła“ odbędzie 
się 16 b. m. 


Łe światła, 


Stuiecie austryacxiego kodeksu cywilnego. 
W dniu 1 czerwca 1911 obchodzić będzie austryacki 
świat prawniczy stulecie obowi:;zującej dziś w 
Austryi ustawy cywilnej, W tym też celu zawią- 
zał się w Wiedniu pod przewodnictwem dr. K, 
Grabmayera komitat, do którego weszli reprezen- 
tanci prawie wszystkich fakulietów i stowarzyszeń 
prawniczych całej monarchii, Komitet ten postano- 
wił m okazyi setnej rocznicy mocy obowiązującej 
ustawy cywilnej wydać „Księgę jubileuszo- 
wą“, na której .reść złożą się zbiorowo prace 
naukowo-historyczne z zakresu historyi samej usta- 
wy, oraz biograłia jej redaktorów, jak również ich 
poprzedników w dziedzinie nstawodawstwa cywil- 
nego (Anzeni, Jacker, Horten, Martini), W księdze 
jubitenszowej znajdą nadto pomieszczenie prace, 
uwzględniające stosunek wspomnianej ustawy do 
brawa rzymskiego i kanonicznego, do germańskich 


poglądów prawnych, do instytucyj praw; słowiań. | 


skich, do ustawodawstw terytoryalnych, do pruskiego 
„allg. Landrocit* i do francuskiego „code civil“, 

Nadto zamieszczone będą prace, zawierające 
rozprawy o dawnych urządzeniach ksiąg grunto- 
wych, o ustawodawstwach normujących stosunki 
włościańskie i t, p. Technika ustawodawcza, język, 
prawno państwowa i ekonomiczne czynniki ustawy, 
stanowisko jej w literaturze i praktyce, ewentual- 
ne zmiany, dokonane z powodów gospodarczych i 
socyalnych łab z powoda nowych poglądów indz- 
kości — znajdą także pomieszczenie w księdze 
pamiątkowej. Wykluczone z pracy zbierowej mają 
być tylko reforaty na temat reformy kodeksu ey- 
wilnego. 

Praca i możliwa ich objętość zgłoszone być 
winny najdalej do końca lutego b. r, termin zaś 
nadesłania manuskryptów upływa z końcem gru- 
dnia 1910 r. 

Sekrotaryat komitetu „księgi jubileuszowej“: 
radca dworu dr J. Schey, Wiedeń 1V. Theresia- 
numgass8 ar. 2a, 

Lueger chory. Z Wiednia telefonują: Wczoraj 
operowano drowi Lnegerowi abaces na plecach. Ab- 
scos ten powodował u Luegera silni, gorączkę i 
sprawiał mu wielkie bóle, Obecnia po operacyi dr 
Lueger czuje się lepiej. 

Młodzież polska za granicą. Piszą nam z Liè- 
ge: Zarząd główny stowarzyszenia młodzieży pol- 
skiej „Bratnia Pomoc" w Belgii (dawniejszej „Ogól- 
no-belgijskiej pomocy Bratniej*) nie znając adresów 
wielu kolegów-dłużników, byłych członków stowa- 
rzyszenia, wzywa ich na tej drodze do uregułowa- 
nia swoich załogłości w ciągu trzech miesięcy od 
daty niniejszego pisma. Po upływie powyższego ter- 
minu nazwiska dłużników zostaną opubiikowene, — 
Jednocześnie czujemy się w obowiązku zwrócić 
uwagę społeczeństwa, iż ze względu na olbrzymi 
napływ przeważnie niezamożnej młodzieży polskiej 
do belgijskich wyższych zakładów naukowych, Za- 
potrzebowania w instytucyi naszej wzrosły, tak; iż 
nie jesteśmy w stanie całkowicie im zadośćuczynić. 
Odwołnjemy się tedy do społeczeństwa z prośbą o 
poparcie bądź to przez składanie na rzecz naszego 
Stowarzyszenia odpowiednich ofiar, badź przez za- 
pisywanie się na honorowych członków „Bratniej 
Pomcey*. (Składka roczna —- 20 fr.). Wszełką ko- 
respondemcyę tadzież przekazy pieniężne prosimy 
adresować: Belgique-Lióge Henri Mans 94 — Gó- 
recki Pierre. 

Z Przybramu piszą nam: Czytelnia polska 
akademików górniczych odbyła walne zgromadzenie, 
na którem wybrano następujący wydział na rok 
administracyjny 1910. Przewodniczący: Brodziński 
Stefan, Sekretarze: Wroński Kazimierz i Łukasie- 
wicz Włodzimierz. Skarbnik: Cygler Jan. Bibliote- 
karz: Barański Jerzy. Gospodarz: Adamek Jan. 
Qzasopiśmienny: Kowalczyk Piotr. W Kółku „Brat- 
niej Pomocy“: Przewodniczący: Barański Jerzy. 
sekretarz: Skorupski Jan. Skarbnik: Lukasiewicz 
Włodzimierz. Komisya rewizyjna: Płaziński Jan i 
Zakrzewski Stanisław. 

Aeronautyka w parlamencie. We francuskiej 
Izbie deputowanych, pokazywał kolegom swoim de- 
putowany Benazet, kawałek powłoki balonu „Re- 
publique“, który niedawno padł ofiarą znanej ka- 
tastrofy. Benazet twierdzi, że powłoka balonn po- 
chodzi wprawdzie od firmy francuskiej, ale firma 
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ta nie wyrobiła jej, lecz sprowadziła od pewnej 
firmy z Niemiec, która dobre wyroby ma dla Ba- 
lonów niemieckich, a liche dla zagranicznych. Da- 
lej opowiadał Benazet, że wodór do napełniani 
wojskowych balonów sprowadza ministerst'vo wojny 
z Frankfurtu. Zarzuty te podniósł następnie Bena. 
zet podczas posiedzenia Izby, a minister wojny 
odpowiedzia), że podobnych powłok dotąd Żadna 
z fabryk francuskich nie wyrabia, ale w przyszło: 
ści przemysł trancuski dostarczy takich materyj. 
W dziennika paryskim „Journal“, aeronanta Ca- 
pazza twierdzi, że ministerstwo wojny wbrew urzę- 
dowym ogłoszeniom nia zamówiło dotąd żadnego 
nowego balonu dla armii. 

"Fabryka Kruppa. Ostatnie sprawozdanie roczne 
fabryki Kruppa w Essen wykazuje ponownie olbrzy- 
mie rozmiary tego przedsiębiorstwa. Otóż w roku 
ubiegłym osiągnęło ono zysk brutto wysokości 30 
milionów marek, zysk czysty dochodzący do blisko 
16 milionów marek. Przedsiębiorstwo to zapłaciło 
podatków 3,551.000 marek, na ubezpieczenie robo- 
tników wydało 3,954.000 marek, na cele dobroczyn- 
ne 5,284.000 marek, na tantyemy dla rady nad- 
zorczej 210.000 marek. Ponieważ rada nadzor- 
cza składa się tylko z pięciu osób, każda z nich 
otrzymała za kilkanaście posiedzeń w roku 42.000 
marek, 

Zakłady Kruppa posladają osobną kasę oszczę- 
dności dla swoich pracowników, w której dotych= 
czas złożono 29,377.000 marek. Fundusz emerytal- 
ny dla urzędników i robotników wynosi 35 milio- 
nów marek, Wartość nieruchomości firmy Kruppa 
podano w bilansie w kwocie 196 milionów marek, 
wartość gotowych wyrobów na 128 milionów mar, 
Gotówkowe zasoby firmy wynosiły w roka ubiegłym 
20,497.000 marek, ` 

Gdznaczenie urzędnika policyi. Nagrodę za 
ofiarne poświęcenie w ratowaniu ż niebezpieczeństwa, 
rozdawaną corocznie w sumie 16.000 franków przez 
„Institut de France* w Paryżu, otrzymał w tym 
roku prefekt policyi tamtejszej Lépine za swoją 
działalność podczas powodzi w Paryżu. Mimo cho- 
roby Lépine z narażeniem życia był na wszystkich 
zagrożonych punktach, obecnie zaś musi leżeć 
w łóżku. 

Choroba Abdul Hamida. Z Wiednia telegrafu- 
ją: W tutejszej ambasadzie tureckiej wyrażają 
wątpliwość, czy stan ekssułtana Abdul Hami 
da jest istotnie tak groźny, jak go z wielu stron 
przedstawiają. Abdul Hamid jest neurastenikiem; 
jego cierpienia z powoda ostatnich wypadków 
znacznie się wzmogły. Abdal Hamid odrzuca po- 
moc lekarską, co utrudnia leczenie. Rząd turecki 
gotów jest zezwolić Abdul Hamidowi na powoła- 
nie europejskiego lekarza; Abdul Hamid dotąd je- 
dnak nie przedłożył podobnego Życzenia. 

Z za oceanu. (Sembrich Kochańska. Odznacze» 
nie Polaków na wystawie), Na dalekim zachodzie 
Stanów Zjednoczonych, w mieście Seatle, gdzie 
znajduje się również kolobia polska, aczkolwiek 
miezbyt liczna, wystąpiła p. Sembrich-Kochańska w 
teatrze „Grand* z koncertem. Sala obejmująca 
3.000 miejsc była — jak donosi „Zgoda* — wy- 
pełniona szczelnie, W programie nie było pieśni 
polskich, ale artystka, dowiedziawszy się, że w sali 
gą Polacy, po ukończeniu ostatniego utworu po- 
wróciła na estradę i sama sobie akompaniując od- 
śpiewała pieśni polskie. 

Na wielkiej wystawie w Seattle otrzymali od- 
znaczenie dwaj Polacy, a mianowicie p. 5. Ostrow- 
ski za przyrząd ochrony do wozów tramwajowych 
otrzymał złoty medal, a p. L. Karpiński za obne 
wie dyplom honorowy. 


Towarzystwa mielkogolan w, śrakowie od. 
było w dniu 17 stycznia swoje doroczna walne 
zgromadzenie, na którem poprzedni wydział zdawał 
sprawę z działalności zeszłorocznej Towarzystwa, 
Ze sprawozdania wynika, że Towarzystwo to roz- 
wija się bardzo pomyślnie, zyskuje coraz więcej 
członków i że pod każdym względem spełnia wy- 
tkniąte mu cele, a m'anowicie: wzajemne popiera” 
nia się i dalsze kształcenie członków, pielęgnowa« 
nie życia towarzyskiego oraz umożliwienie skrom- 
nej chociaż liczbie dziatwy połskiej z zaboru pru- 
skiego srędzaniu wakacyj w Krakowie dla poznąs 
nia pamiątek przeszłości i pokrzepienia uczuć nar 
rodowych. Urząd. ane zimową porą pouczające ode 
czyty i pogadanki, niemniej skromne zabawy i wy- 
cieczki w porze letniej, cioszyły się wielkiem poe 
wodzeniem, zwłaszcza zabawa taneczna na dochód 
sprowadzania dzieci wielkopolskich, urządzona w 
stycznia w salach Klubu pocztowego pod protokto- 
ratem pp. Wicherkiewiczów. Za poparcie tej za- 
bawy Towarzystwo na tem miejscu licznym przy- 
jaciołom serdeczne składa dzięki. ` 

Walne zgromadzenie dokonało wyboru nowego 
wydziała. Wybrano p. Józefa Filipowskiego 
prezesem, p. Wład. Wąsowicza wiceprezesem, 
p. Wiśniewskiego skarbnikiem, a jako rad- 
nych panią ze Szczanieckich Błeszyńską, oraz 
pp. Synoradzkiego i Gorgolaewskiego. 

Dla wyjaśnienia stwierdzamy, že nasze Towa- 
rzystwo Wielkopolan, istniejące od lat dwóch, nie 
ma nie wspólnego z garstką osób, która przed ro- 
klem założyła tu drogie towarzystwo rzekomo wiel- 
topolskie pod przewodnictwem szklarza Ciepłego, 
występującego jako świadek w obecnym procesie o 
szpiegostwo. 

W dniu 15 lutego odbędzie się w lokalu na- 
szego Towarzystwa (Rynek 45, IL p.), odczyt prof. 
dra Wiktora Czermaka na temat: „Bobaierowie 
Wielkopolski; dr* Karol Marcinkowski i Emilia 
Sczaniecka”, po którym, nast.pl szerog dalszych 
odczytów wybitnych prelegentów i prelegeniek, — 
Wydział Tow. Wielkopolan im. áw. Woj- 
ciecha*. 


Zmarli. 

Franciszek Salezy Piletrzycki, em. dyrektor ta- 
buli, b, Żołnierz gwardyi akademickiej, urodzony 
w roku 1895 w Wapowcach, nmarł w Tarnowie. 
Pogrzeb odbędzie się we środę o 3'30 g. popol 
z domu przy ul. Ogrodowej l. 14. i 

Filip Skoraszewski, były nadleśniczy dóbr mi- 
łosławskich w W. Ka. Poznańskiem, znany obywa- 
tel tamtejszy, weteran z r. 1863, umarł w Miło: 
sławie, przeżywszy lat 72.7 z 


Składki. Dla Tow. Szkoły ludowej złożył Józef Vo 
Źniak 10 K zamiast wieśca na irumnę Ś. p. Julii ze 
Stehlików Jasieńczyk Jabłońskiej, 


Z kalendarza. We wtorek 15 lutego: Faustyna m. i 
Georgii p.; we środę l5 lutego: Juliany p. m; we czwar- 
tek l. lutego: Aleksego Falkoner. wyżn, 

Wschód słońca 16 Intego o godz. 6 min, 50, zachóa 
o godz, 4 m, 57; dłagość dnia 10 godzin 07 min. 

Z krakowskiego obsarwatoryum., — Dnia ł4 lutegu 
termometr doszedł od — 35 do © 15 C., — baromete 
opadał. 0%, 

Dnia 15 lutego o godz. 7 rano stan harometra 7415 
mm., termometru — 0'8 C; wiatr wschadnl. 


4 


poleca w wielkim wyborze kompletne urządzenia pokoi sypialnych, jadalnych, . 
salonów i t.p. Sofy wszelkiego rodzaju, materace, poduszki, kołdry, dywany, dywa= 
niki, portyery, firanki, kapy na łóżka, serwety na stoły itp. Ceny konkurencyjne, 
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Repertuar Teatru miejskiego w Krakowie, 

We wtorek: „Aktorki“, 

We środę: „Balladyna“. 

We czwartek: „Na kwatcrze*, 

W piątek: „Komedya omyżek*, 

W sobotę: „Major Barbara*, 

W niedzielę po poładniu: „Szczęście Frania“ i „Se- 
zon“; wieczór: „Major Carbara*, 

W poniedziałek: „Wielki Fryderyk*, 


Repertuar teatru ludowego. 

We wtorek: „Dwaj malcy*, 

We środę: „Dwaj mslcy*. 

We ozwartek: „Pod białym koniem*, 

W -piątek:; „Pod białym koniem*, 

W sobotę: „Pod białym koniom“. 

W niedzielę po południu: „Dwaj malcy*; „wieczór: 
„Pod białym koniem“, 

W poniedziałek: „Opowieści Imci Pana Dymka*' 


aby się w nich rozsmakowuć.* A Tetmajerowskie 
opowiadania góralskie tchną właśnie tą iście ho- 
merycką prostotą i w swym wysokim artyzmie tak 
się zbliżają do prawdy, żọ wielu zrozumieć nie 
może, iżby mogły być tworem wyobraźni poety. 
A jednak są nim w całej pełni, i dla tych, którzy 
piękno w nich zawarte odczuć są zdolni, stanowi 
„Skalne Podhale* ten rzadki rodzaj lektury, 
z którą się nie rozstajemy: czyta się je wielekroć, 
zawsze z rozkoszą I zawsze odkrywając nowe za- 
lety plastyki, uczucia, humoru. 

— Nowe wydawnictwa Tow. Kółek rolni- 
czych. Nakładem Zarządu głównego Tow. Kółek 
rolniczych wyszły w tych dniąch trzy ciekawe i 
pożyteczne książeczki, a mianowicie: 

„Pogadanka o życie* napisał dr Kazimierz Mi- 
czyński, profesor akademii w Dublanach (cena 40 h.), 
Autor, z głęboką znajomością rzeczy opisuje roz- 
maite gatunki żyta, choroby tego zboża, rodzaje 
ziarna, chwasty towarzyszące mu, uprawę żyta, 
pożytek jego i t. p, Rzecz to nieduża i napisana 
bardzo popularnie. 

„Hodowla bydła w małem gospodarstwie", napisał 
Wacław Kruszewski, i „O paszach i żywieniu by- 
dła“, napisał Zdzisław Ludkiewicz (obie rozprawki 
w jednej broszurze — cena 50 hal). P. Kruszew- 
ski przedstawia w swojej rozprawce pożytek z ho- 
dowli bydła w małem gospodarstwie, zasady racyo- 
nalnej gospodarki hodowlanej i rozmaite gatunki 
bydła obcego i swojskiego — dając wkońcn wska- 
zówki, kiedy się hodowla bydła opłaca. 

P. Ludkiewicz opisuje zoologicznę budowę ka- 
ddego organizmu zwierzęcego, skład chemiczny roz- 
maitych pokarmów roślinnych, sposoby żywienia 
bydła, oraz rozmaite gatunki pokarmów zwierzę- 
cych. Przedstawienie rzeczy w obu rozprawkach 
jest proste, jasne, oparte na fachowej znajomości 
rzeczy, 

„Wystawa w Częstochowie”, naplsał Jan Dąbski 
(cena 50 h.): Autor kreśli swe wspomnienia z ze- 
szłorocznej wystawy przemysłowo-rolniczej w Czę- 
stochowie, podaje opis klasztoru i pątniczych piel- 
grzymów, opisuje poszczególne działy wystawy, 
wycieczki włościańskie, zakład pszezeliński pod 
Warszawą, a w formie wywiadów z drem Bennim 
i p. Mohl z Litwy podaje ciekawe szczegóły z dzia” 
łalności około rozbudzenia i podniesienia przemysłu 
ludowego w Królestwie Polskim i na Litwie. Ksiąe 
Żeczka napisana jest żywo i popularnie. 

Wszystkio trzy książeczki są bardzo ilustrowa* 
ne. Książeczka „Wystawa w QCzęstochowie* zawie- 


Uniwersytet iudowy im. Adama Mickiewicza 
w Krakowie. 

We wtorek: P. Antoni Czubryński: O języku między. 
narodowym, (2 wykłady.) 

We środę: Dr Wanda Radwańska: Anatomia i fizyo- 
logia człowieka, (V wykład ilustrowany obrazami świetl- 
nemi.) 

Powszechne wykłady uniwersyteckie 
a, x Krakowie 

w auli i szkoły realnej przy ul, Studenckiej, o g. 6. 

We wtorek: Dr Michał Sokolnicki: Mija A” 
nia listopadowego, (il wykład.) 

We środę: Dr Michał Sokolnicki: Historya powstania 
listopadowego (II wykład). 


Kronika iwowska, 


Lwów, 15 lutego, 


Sledztwo w sprawie Banku parcelacyjnego, 
jak donosiiiśmy, prowadzone jest przez lwowski 
aąd karny. Połecenie rozpoczęcia Śledztwa otrzy- 
mał sędzia śledczy od prokuratoryi dnia 3 b. m. 
Komisya sądowa z radcą Ohertyńskim i prokurato- 
rem Frankem na czele, zjawiła się w Bankn par- 
eelacyjnym, celem zajęcia ksiąg. Dr Fränkel, da- 
wniejszy syndyk, a obecnie likwidator Banku, po- 
czynił natychmiast kroki, celem niedopuszczenia do 
tego zajęcia, a prezydent Miłaszewski polecił tele- 
tonicznie wstrzymać dochodzenia. Następnego dnia 
jednak Izba radna postanowiła doprowadzić do koń- 
ce rozpoczęte śledztwo, 

Zjazd lekarzy rządowych. W dniach 12 i 13 
bm. odbyło się walne zgromadzenie Związku leka- 
rzy rządowych w Galicyi, Przewodniczył dr Czy- 
żewicz z Jarosławia i dr Wurst z Kałusza. Dr 


lub pływają po falach, Z tego należałoby wno- 


on. — Oprócz mnie jechało na tym okręcie 
przeszło 100 podróżnych pań i panów. Po wy- 


NUWA REFOKMA 


Mowa partya rządowa. 


Budapeszt. Na dzień 19 b. m, w którym od- 
będzie się ukonstytuowanie nowo założonej 
partyi rządowej, zwołali tu poważniejsi 
politycy szereg zgromadzeń ludowycy, celem 


borczej, jednak tylko takiej, któraby zagwaran- 
towała stan posiadania Węgrów. A 
Bodapeszt. Wszystkie dzienniki omawiają 


nie partyi konstytucyjnej i proklamo- 


wać narodową partyą pracy. Ukonsty- 
tuowanmie, które nastąpi 19 b. m. zagai hr. 
Khuen przemową, poczem przemówi hr. Ti- 
Sza. 

Dzienniki dnalistyczne witają proklamacyę 
nowej partyi z entnzyazmem; dzienniki partyj 
niezawisłości krytykują ją, jako dowód upad- 
ku wpływu węgierskiego i oświadczają, 
że wybory dadzą stosowną odpowiedź na tę 
proklamacyę. 


RÓ p g 

Po kotustrofie okrętu. 

(Telegramy „N. Reformy“ z dnia 15 lutego). 
Exsplczya przyczyną katastrofy. 
Paryż. O katastrofie okrętn „Generał Chan- 


zy“ donoszą: 
Szczątki okrętu leżą rozrzucone po wybrzeżu 


sić, że na okręcie nastąpiła jakaś straszną eks- 
plozya, która rozerwała cały okręt. 

Wszystkie zwłoki, które dotąd wydobyto, są 
zgniłe. Przewieziono. je na cmentarz w Palma 
i ułożono w kostnicy. Jutro odbędzie się po- 
grzeb ofiar katastrofy, 


Opowladan!e uratowaneygo: 
Paryż. Agencya Havasa ogłasza podróżnego 
Badeza, jedynego, który ocalił się z okretu 
„Generał Chanzy“, 
„Wszedłem na okret 9 lutego — opowiada 


urządzenia demonstracyj na rzecz reformy wy- 


dziś jako najważniejszy wypadek rozwiąza- 


manie partyi rządowej, która będzie się nazy- 
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do spraw gospodarstwa miejscowego, wobec nieza 
twierdzenia ich przez generał-gubernatora, nada 
wano znaczenie i charakter konieczności polity: 
cznej. 

Aresztowania w Radomiu, W uzupełnieniu wia 
domości o licznych aresziowanisch w Radomit 
„Gaz. Rad.“ podaje nazwiska niektórych osób za” 
rarsztowanych, są to: Józef Kozłowski, Mieczysław, 
Kubaszewski, Jan Szafrański, aknszerka Miodu 
szewska, Teodor Jarczyński, Stanisław Porczyńską 
woźny, B. Walczak, Leopold Markowski, agen 
handlowy, i stolarze: Jopkiewicz, Józef Skalski; 
Stanisław Skalski, Wiosoa, Mieczysław Waga, Jan 
Wróblewski, Jabłoński i Rzuchowski. d 
p m 1 


Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 
Michat Konopiński, 
E E e O ON KIE 
NADESŁANE. 

Artykuły w tym dziale nia pochodzą od 
redakoyi). 


Prożesorzy i lekarze, 


którzy z Ferromanganiną przedsięwzięli licznę 
próby, potwierdzają, że przetwór ten zasługuj 
na pierwszeństwo wobec wszelkich innych prze 
tworów, w osłabieniu i nerwowych zaburzeniach 
Podnieca apetyt, ustala trawienie i tworzy krew 
Cena flaszki 3:50 K. Dostać można w aptekacie 
Uważać dobrze na nazwę „Ferromanganin* 
Ferromanganin Co, Wiedeń, I, Annagasse 3 

8162 i 


Striszna kutastrota . 
powodzi w Paryżu 


spowodowana 


WYLEWEM SEKWANY 


do oglądania od 16 lutego do 25 lutego 
W CHROMO-FOTOPLASTYCE 138 
ulica Sławkowska | 4, parior. 


czył Urusow, który w mowie powitalnej wy- 
chwalał zasługi „Związku narodu rosyjskiego“. 
Bałaszow oświadczył, iż „umiarkowana 
prawica“ wstąpi do Związku nacyo- 
nalistów, pod warunkiem wybrania wspólnej 
Rady. Zabranie zgodziło się na to i wybrało 
Radę, złożoną z 23 osób. Do Rady tej między 
innemi weszli: Mienszikow, Szulgin, Urusow, 
Bałaszow, Krupienskij, biskup Kulogiusz, Dur- 
=. Suworin. Do Związku zapisało się 1.711 
osób. 


Tororyzm ligi wojskowej. 


Ateny. Ponieważ liga wojskowa poleciła dzien- 
nikom, aby wstrzymały się od wszelkiej uje- 
mnej krytyki sprawy zwołania zgromadze- 
nia narodowego, wydawcy dzienników za- 
protestowali u rządu przeciw podobnemu 
wpływania na nich. 


Piacs parlamentu grecziego. 

Ateny. Dzienniki donoszą, że projekty ustaw, 
jakie mają być przedłożone Izbie deputowanych, 
dotyczą następujących przedmiotów; utworzenie 
ministerstwa handlu, pizemysłu i rolnictwa 
(ministrem ma zostać ekonomista Papanasta- 
sios), dalej reorganizacya uniwers ytetn, niezgo- 
dność mandaiu poselskiego ze stanowiskiem 
członka rady nadzorczej instytncyi finansowej, 
a wreszcie sprawa opieki nad robotnikami. 
Wniosek o rewizyę konstytncyi ma być posta- 
wiony tuż przed końcem sesyi. 


Koniorencya kreteńska. 


Rzym. Wiadomości o zamiarze zwołania mie- 
dzynarodowej konferencyi kreteńskiej do 
Rzymu są nieprawdziwe. 


Mar. Forgach w Belgradzie. 
Belgrad, Tutejszy poseł austro-węgierski hr. 
Forgach wydał na cześć następcy tronu ks. 
Aleksandra obiad, w którym wzięli udział 
także inni członkowie rodziny królewskiej, 
oprócz ks. Jerzego. 


Przed otwarciem parlamenta. 
Londyn. W niedzielą odbędzie się Rada mi- 
nistrów, na której ustalony będzie tekst 
mowy tronowej. Uroczyste otwarcie 
parlamentu przez parę królewską nastąpi 
w poniedziałek; w kilka dni później na- 


Czyżewicz zdał sprawę z dotychczasowych zabiegów 


jeździe powstał silny wiatr północny. Dnia na- 


Č WEW ACE NY EP ZAW RK, i dae to z artykułu wstępnego „Nowego Wre- 
| 


ra 29 fotografi popular tych grup wycieczkowych 
z wystawy Częstochowskiej, typów ludowych z 
Królestwa i t. p. 

NT TO ARTO EF T EK OE: O PREYTC TT PO 


E. Gabryelska, Krzysztofory 
EKoalzówz. Wynajmuje i sprzedaje pierw: 
szorzędnych fabryk fortepiany, pianina, harmo- 
nie i pianola za gotówkę lub na spłaty nawet 
dwadziestomiesięczne. Instrumenty używane od 
cen najniższych. 

FO T A A E I A ROT EFE TAA! ACME TO 


Nonierentye słowiańsije 


(Telegramy „N. Reformy“ z dnia 15 lutego.) 


e poprawę bytu lekarzy rządowych. Po dyskuaył 
uchwalono rezolucye, aby i nadal praktyka lekar- 
ska nie była wzbronioną lekarzom rządowym, aby 
centralne władze sanitarne zakładały pracownie 
chemiczne i bakteryologiczne dla potrzeb służby sa- 
nitarnej, aby lekarzom rządowym wolno było zaj- 
wować inne posady, aby do kraj. rady zdrowia po- 
woływano członków także z pośród lekarzy rządo- 
wych. 

Do wydziału wybrano: prezesem dra Czyżewicza, 
szłonkami wydziałn dra Bielańskiego, dra Daniel- 
skiego, dra Kurasiewicza, dra Obinłowicza, dra O- 
pieńskiego, dra Wursta. Do komisyi rewizyjnej po- 
WE drą Krzyżanowskiego i dra Lachowicza. 
odebay bójstwa. Adam Jurkiewicz, słuchacz praw, 
hs sobie we Lwowie w sobotę życie wystrza- 

m x rewolweru, 

Dziewiętnastoletni Kazimierz Jankowski, czola- 
dnik masarski, który w nocy z piątka na sobotę 
strzelił do siebie w zamiarze samobójczym, umarł 
w spitala powszechnym we Lwowie, dokąd go prze- 
wieziono, 


Petersburg. Obrady komitetu neosłowiańskie- 
go przeciągnęły się dłużej, niż było zamierzone, 
Wczoraj odbyło się jeszcze posiedzenie, które 
ma być ostatniem. Panslawiści są bardzo 
niezadowoleni z przebiegu dyskusyi. Wi- 


mieni*, w którym powiedziano, że Polacy chcą 
usunąć Rosyan od neoslawizmu, ponieważ Ro- 
syanie stawiają kwestyę stosunków rosyjsko- 
polskich nie tylko na gruncie państwa rosyj- 
skiego, lecz i w Austryi Polacy chcą wy- 
ciągnąć z neoslawizmu tylko własne korzyści, 
Hr. Bobrinskij nie bierze już udzia- 
łu w dyskusyach komitetu neosło- 
wiańskiego. Wyjeżdża on do Paryża i nie 
będzie uczestniczył w dalszej rozprawie nad 
interpelacyą opołską, wyznaczonej na środę, 
Petersburg. „Nowoje Wremia* potępia P o- 
laków za to, że niszczą ruch neosło- 
wiański w ten sposób, iż chcą usunąć od 
tego ruchu Rosyan, znawców spraw galicyjskich 
i znawców Olieimszczyzny. Tymczasem idea sło- 
wiańska musi się wyrażać w jedności kultu- 
ralnej i narodowej całego narodu rosyjskiego. 


Ronłoresacyc Kramarza, 


Połersburg. Kramarz miał wczoraj 
długą konferencyęz Izwolskim i jego 
towarzyszem Sa20n0wem. 

Petersburg. Tutejsze koła polityczne szeroko 
komentują treść rozmowy, jaka była tematem 
konferencyi posła Kramarza z ministrem 
Spraw zagranicznych Izwolskim. Przypu- 
szczają, iż porozumienie, jakie zaszło mię- 
dzy ministrem rosyjskim i posłem czeskim, mo- 
że mieć duże znaczenie w obecnych 
stosunkach austryackich. 


Il. Koncert $elmy Kurz, 


Wczorajszy drugi z rzędu wieczór słynnej śpie- 
waczki cieszył się w Krakowie tąż samą frekwen- 
«yą publiczności, co pierwszy, i taki sam przyniósł 
nastrój przeważających zachwytów na sali, Śpiew 
koloraturowy, dający podziwienia godne techniczne 
wyszkolenie, które u Selmy Kurz sięga najwyższe- 
go stopnia, znajduje zawsze tłumy zwolenników i 
wielbicieli, Umiejętność uczynienia z krtani instru- 
mentu niezawodnego w czystości ij barwie tonu, na- 
rzędzia posłusznego zupełnie woli wykonawcy a wy- 
trzymałością przechodzącogo prawie siły ludzkie, 
zawsze imponuje, a szeroki ogół potrafi wprowadzić 
w zachwyt, będącó przywilejem wielkiej sztuki. 

P. Selma Kurz posiada głos z natury ładry, ale 
umiejętnością wydobywania niezwykle pewnych fal- 
setów, t. z. „kopitonów” kobiecych i długiego a sil- 
nogo tryleru doprowadza do efektów wprost feno- 
menalnych i to stanowi największy czynnik powo- 
dzenia rozgłośnej tej artystki, 

Program, złożony z samych prawie utworów ko- 
laturowych, wykonany był pierwszorzędnie 1 pozo- 
stawił niezwykłe wrażenie. — Artystka za oklaski 
dziękowała, jak zawsze, szczodrze naddatkami, 

B. W, 


Hladomości artystyczne, fantowa i Uioracie 


— Kazimierz Przerwa- 


Teimaj zal- ; 
nem Podhalu“ V, Gebethmyy Eo as a Areya Kramarza, 
szawa 1910. Wydany świeżo piąty tomik * „Skal- Peterahurg. Publicyści rosyjscy podziwiają 


nego Podhala“ jest, jak cz i 
ostatnim z tego RAAL eea 2. o. laga 
tworów góralskich, napisanych z tą gą 
jącą plastyką obserwacyi i głęboką 
psychiki tatrzańskiego górala, co tomy 
tego dzieła znakomitego poety. 

Po przeczytaniu zbiorka doznaje się podobnego 


uczucia, co przy ostatniej karcie Sienkiewiczow- 
skiej trylogii; 


szczerość Kramarza, który mancwrując między 
dygnitarzami państwowymi i społeczeństwem, 
między prawicą i lewicą, umie zjednywać sobie 
wszędzie przyjaciół politycznych. 

Petersburg. Kramarz oświadczył dziennika 
rzom, że natychmiast po ukończeniu posiedzeń 
komitetu neosłowiańskiego, opuszcza Pe- 
tersburg, nie zatrzymując się dłużej nad 
Newą dla braku czasu. Kramarz zdradza 
duże zdenerwowanie. 


drobnych u- 
mą uderza - 
znajomością 

poprzednie 


k 


jak tam, tak i tutaj żal rozsiać się 
czytelnikowi z tą rzeszą ludzi tak żywych, indy- 


widnalnych i tak zupełnie odrębnych od bobaterów 
mnóstwa innych ntworć 


bowiem, jak mistrz pol 
wzniósł Bię mistrz gw 
niednścigłe szczyty art 
micy ojczystego piśmi 
ks wartości, 
achodzi jedn za m. 

gót czytający ak mj. 2, RE 
e JO rozeszły się nieskończenie szeroko, 
arcydzie:a nowelistyczne Tetmajera znalazły gorą- 
cych wprawdzie, lecz nielicznych wiolbicieli, Za- 
znacza to w przedmowie do V. seryi autor, pisząc: 
„Tom czwarty „Na Skalnem Podhalu“ miał być 
mego dzieła wydanym ostatnim tomem. Oprócz bo- 
wiem pierwszego nakładu pierwszego tomu „Pod- 
haie“ znalazło niesłychanie mało czytelników.“ 
Zjawisko to wytłómaczymy również słowami anto- | Pożyczka m. Pragi. 

ra, który w tej samej przedmowie „pisząc o -0po-| Praga. Rokowania gminy z Konsoreyum fran- 
wiadaniach Sabały, którego pamięci tę Beryę po-|ecuskiem w sprawie 26 milionowej pożyczki ko- 
święca, powiada, że treść ich jest „niesłychanie, | munalnej rozbiły się. Obecnie gmina praska 
głęboko prymitywna i człowiek obcy must być wy- pertraktuje z konsorcyum czeskiem i bankami 
soce kulturalnym, wykształco ym i rozwiniętym, | wiedeńskiemi. 


w powieściowych, Podobnie 
skiej powieści historycznej, 
arowej noweli polskiej na 
yzmu, dorzncając do skarb- 
ennietwa klejnot nieprzemi- 


 Rustryi i Oęgiet. 


Blofacz o sytuacyl. 


Praga. Pos. Klofacz oświadczył na zgro- 
madzeniu wyborczem: 

Byłoby wskazane, aby wszystkie stronnietwa 
czeskie zebrały się na wspólną naradę, celem 
ustalenia wspólnej taktyki. , 

Pos. Klofacz jest zdania, że przed urucho- 
mieniem Sejmu czeskiego, żaden czeski polityk 
nie pewinien wstąpić do gabinetu Bienertha. 


Podczas gdy powieści 


-v 


Świeży, tegoroczny Tram rybi we fla- Taniej niż 


szkach oryginalnych i częściowo na wagę. ie 
Wałki do okien i drzwi Znakomite 
cukierki przeciw kaszlowi i chrypce — poleca 


mi wybiegłem na pokład. Za chwilę potężna 
fala zalała pokład i porwała wiele osób, 
wrzucając je do morza, 


dałem się uniesć następnej fali; ponieważ u- 
miałem dobrze pływać i byłem pewny, że się 


grocie na brzegu wyspy. 2 
mi kartoflami, wyrzueonemi z okrętu. W pobli- 
skiem mieście zaopatrzono mnie w pieniądze.“ 


Bondyego. 


Bethmanna-Hollwega, czyniąc go odpowiedzial- 


Skład apt. „Sa 


ul. Diuga Nere. 18, 


stępnego o 5 rano zbudziło mnie silne wstrzą- 
śnienie; zdawało mi się, jakoby okręt uderzył 
bokiem o skałę. Służący, którego zapytałem, co 
się stało, odpowiedział: To nie! 

Nie wierząc temu, wraz z innymi podróżny. 


„Ja chwyciwszy się silnie pasa ratunkowego, 


uratują i dopłynę do brzegu. Płynąc, usły- 
szałem ogromny hnk; miałem wrażenie, 
że na okręcie nastąpiła eksplozya, 
„Dobiwszy do brzegu, straciłem pr zy- 
tomność. Gdy się zbudziłem, ujrzałem na fa- 
lach resztki okrętu. Cały dzień spędziłem w 
ywiłem się surowe- 


Palma. Łódź torpedowa wydobyła ubiegłej 
nocy koło Ciudadella zwłoki 40 osób. 


" Telefoniczne i telegraficzne i 
wiadomości „Nowej Reformy“ 


z dnia 15 lutego. 


Z prasziej Izby handlowej, 


Praga. Izba handlowo-przemysłowa wybrała 
przewodniczącym pos. Nemeca, zastępcą Leona 


Plon krwawej niedzieli, 


Hamburg. Dziś zmarły w tutejszym szpitalu 
dwie osoby, zranione w czasie niedzielnych de- 
monstracyj, 

Neumiinster (Holsztyn). Prasa tutejsza podaje 
obszerne opisy niedzielnych demonstracyj w spra- 
wie projektu reformy wyborczej. Policya w prze- 
ważającej liczbie napadła na pochód, ra- 
niąc ciężko pięć osób, lżej przeszło 40. Rany 
w przeważnej części wypadków zadano na gło- 
wie i rękach. 

Paryż. Prasa francuska, omawiając niedzielne 
zajścia w Prusach — atakuje ostro kanclerza 


nym za te zajścia i krew przełaną. 


Alzacya i kotarynyia wobsc Rzeszy. 

Berlin. (Polska Agencya berlińska). Stronnie- 
twa wolnomyślne Alzacyi i Lotaryngii wniosły 
do Wydziału krajowego petycyę, domagającą się 
zmiany ustaw Rzeszy w tym duchu, aby Alza 
cya i Lotaryngia otrzymały prawa samodzielne- 
go państwa, związanego tylko z Rzeszą. Uchwa- 
ła ta wywołała ogromną konsternacyę w kołach 
politycznych. : 


SGHWESiFACYA. 

Berlin. Zapewnienia urzędowe „Agencyi Pe- 
tersburskiej* jakoby zdjęto pieczęć z depozytów 
rosyjskich, zajętych w banku Mendelsohna, są 
nieprawdziwe. Sekwestr nie będzie zdjętym,a spra- 
wa rozstrzygnięta będzie przez sąd kameralny. 

Flota ze szładeż. 

Petersburg. (Pet. Ag. tel.). Na pełnem zgro- 
madzeniu komitetu dla wzmocnienia flo- 
ty wojennej rosyjskiej, przez dobrowolne 
składki(!), postanowiono resztującą kwotę 
z ogólnej sumy 900.000 rub., użyć bezpośrednio 
na cel ntworzenia floty powietrznej 
(sie!) i prosić eara o zezwolenie zbierania na 
ten cel składek w całej Rosyi. (Znowa 
ktoś lwią część ukradnie. Prz. red.). Komitet 
utworzył sekcyę żeglugi powietrznej, a prze- 
wodnicówo jej objął w. książe Aleksander 
Michajłowicz. f 


Wszeckroszfski związek nacyona- 
listów, | 
Petersburg. W niedzielę odbyło się walne 
zebranie „Związku wszechrosyjskiego nacyona- 
listów". Stawiło się 300 członków. Przewodni- 


KRAKOW, 


stąpi nominacya szeregu nowych członków Izby 


lordów. 


Rewolucya w Nicaragua. 


Nowy Jork. Ze San Juan del Sus (Nicaragua) 
3000 wojska rządowego przedsięwzięło atak na 
Matacalpa, któe zostało d. 10 b. m. zajęte przez 
rewolacyonistów. O wyniku walki dotąd nie ma 


wiadomości. 


- Powstanie w Chinach, 
Hongkong. Z Kantonu donoszą: - 


" Wojska powstańców, wyćwiczone przez 
Japończyków, zostały rozbite. Po stronie 
powstańców zginęło 100 Indzi. Wicekról ogła- 


sza, że nie ręczy za bezpieczeństwo 
obcych. 


Trzęsienie ziomil 


Rzym. W miejscowości Potenzia odczuto 


dziś silne trzęsienie ziemi, Szkody nie- 


ma. Publiczność wyległa na ulicę, 
ITSEN = AT REESE T EEE 


Po zamknięciu numoru. 
ż Kraków, 15 lutego. 


+ 


P. Zenon Parvi, nasz kolega redakcyjny, autor 
„Kuajpy“ i „Borka Joselowicza*, bardzo ciężko 


zachorował. Wiadomość ta, której udzielił nam 
brat Zənona, p. inżynier Wincenty Parvi, tem bo- 


leśniej nas dotknęła, że kolega nasz cieszył się do 
niedawna dobrem zdrowiem i dopiero w zeszłym 
tygodniu, jak się zdawało, lekko zaniemógł. 


Wybuch benzyny. Wczoraj w południe w ulicy 
św. Sehbastyana rozległ się ogłuszający huk, na od- 
głos którego powstało wśród mieszkańców ogólne 


zamięszanie, nie znano bowiem w pierwszej chwili 
powodów detonacyi. Jak się później okazało, ten huk 
pochodził z domu pod L. 9 przy ul, św. Sebastyana, 
gdzie w mieszczącej się w tejże kamienicy pralni, 


nastąpiło pęknięcie kotła benzynowego podczas na- 


prawy, przyczem, tylko dzięki nadzwyczajnej przy” 


tomności, zajęty przy naprawie blacharz — uszəd 
niebezpieczeństwa, 


Z kraniki policyjnej. Policya krakowska aresz- 
towała wczoraj 22-letniego robotnika ślusarskiego, 
Karola Pytla, rodem z Królestwa Polskiego, za 
nsiłowane pobicie nożem swego gospodarza. Aresz- 
towano również 23-letniego robotnika kamieniar- 


skiego, Stanisława Pokludę, który w stanie nie- 
trzeźwym wywołał dzisiejszej nocy w ulicy Lubicz 
wielką awanturę o kobietę z przechodzącym pod- 
oficerem. Pokluda aresztujących go policyantów po- 
bił i stawił zacięty opór, tak, że z trudem zdołano 
go odstawić do aresztów policyjnych pod telegra- 


fem, 
Wczoraj wieczorem aresztowa:a również policya 


wielokrotnie już karanego, należącego do kategoryi 
t. zw. małoletnich przestępców, 13-letniego Miko- 
łaja Jarosza, który wałęsając się wieczorem po 
Rynku głównym, wyrwał około kościoła św. Woj. 
ciecha jednej z przechodzących pań torebkę ręczną 
z pieniądzmi, : 

Sprawa magistratu warszawskiego. „Riecz* 
donosi; Badanie działalności magistratu warszaw- 
skiego prowadzi się obecnie z wielką energią 
Wyniki śledztwa trzymane są w głębokiej taje- 
mnicy. Sam bieg sprawy koncentruje się z jednej 
strony w Petersburgu, 8 z drugiej w Warszawie, 
gdzie $iedztwo odbywa się pod kontrolą prokura- 
tora Izby sądowej warszawskiej, p. Nabokowa, 

Wobec wyjaśnienia wieiu faktów postawiono 
wniosek w kwestyi połączenia całej tej sprawy o 
nadużycia urzędników magistratu warszawskiego, 
Podczas śledztwa wezwano na świadków wiele o- 
sób zajmujących wysokie stanowiska. W liczbie 
ich wymieniają senatora Podgorodnikowa, dyrakto- 
ra kancelaryi warszawskiego jenerał-gubernatora 
Jaczewskiego i nawet samego penerał-guber- 
natora. 2 

W Petersburgu zaś w chwili obecnej główną 
uwagę zwrócono na wykrycie osoby, która na do- 
kamencie o lasku młocińakim zrobiła znaizy dopi- 
sek: „Zdaje się, żeśmy wygrali sprawę“. Dotych- 
czas wyjaśniło się, źe dopisek ten mogła zrobić 
osoba, pozostająca w głównym zarządzie, ale kto 
mianowicie — niewiadomo. 

Śledztwo zdołało wyjaśnić, że wszelkim poda- 
niom magistratu, zwróconym do głównego zarządu 


Giosy publiczne. 


Z okazyi dziesięciolecia „Zwiazku katelickich 
krawców w Krakowie”. Z wielkiemi tradnoa 
ściami walczyć u nas musi każda firma, która 
odeszła od zwykłego szablonu. Jedną z takich 
firm postępowych jest „Związek katolickich 
krawców w Krakowie*, ulica Floryańska L 7, 
posiadający swą filię także w stolicy kraju, wę 
Lwowie, plac Halicki 7. Pierwszym prezesem. 
tego „Związku“ był X. kanonik dr Józef Cad 
puta, obecnie na czele „Związku“ stoi p. Kara 
Rolle, inżynier. Dziesięć lat istnienia „Związe 
ku“ w Krakowie z obrotem. funduszów blisko 
milionowym dowodzi, że to przedsiębiorstwo ma 
wszelką racyą istnienia. Niestety, panuje n nas 
w pewnych sferach przekonanie, źe tylko w 
Wiedniu lub Paryżu można się dobrze ubrać, 
Jest to jednak zapatrywanie z gruntu błędne. 
W „Związku krawców“ bowiem można być 
ubranym zupełnie tak samo, jak zagranicą, 
z tym samym krojem, wedle ostatnich wymo 
gów mody i komfortu. „Związek* sprowadza 
na każdy sezon materyaty angielskie z Brad- 
ford, Huddersfield, Leeds i t. d, a oprócz te"o 
zaopatruje sią w odpowiedni zapas materya!: v 
krajowego wyrobu. Pracownia „Związku“ 7., 
trudnia+w Krakowie 50 ludzi, we Lwowie -15 
15. Pracownia krakowska i sklep z nią pu y 
czony, urządzone są w sposób, przynoszący u 
szczyt kierownikom „Związku“. Przy wykor i 
niu prac, powierzonych przez klientelę, zaje- 
tych jest czterech przykruwaczy, którzy ukoń- 
czyli Akademie krawieckie w Wiedniu i Monas 
chium. W naszych warunkach niezmiernie waże 
nym artykułem są ubrania gotowe, produkcya 
ich w „Związku“ dochodzi już obecnie do sus 
my 60.000 koron wartości. „Związek“ poza kliens 
telą, kupującą gotowe ubrania, ma także inną, 
która zaopatruje się w ubrania zrobione na ob- 
stalunek. Należy do niej duchowieństwo, oraz 
znaczny zastęp urzędników państwowych i oby< 
watelstwa krakowskiego. Spodziewać się wolno, 
że nawet ci, którzy dotąd szukali szykownega! 
i eleganckiego ubrania gdzieindziej, zwrócą Się. 
do” Źwiązku*. J. T 225 3-4 


l K Pensyonat „Smereków*, w. Ja 
g apatie, giellońska, Pokoje słoneczne. Cana 
od 5 koron dziennie. 893 5 ŁO 


Kancelarya adwokata krajowego 


Dra Michała DARIELABĄ 


znajduje się w Krakowie, Rynek A-B, Nr 37, 


Zakopane, Nora aron, 0: 
„Astel WUrszuośki 


zwrócony frontem na południe 
Centralne ogrzewanie. Wodociągi z zimną i go- 
rącą wodą. Łazienka. Pokoje od 2 kor. na do 
bę. Na żądanie całodzienne utrzymanie 6 kor. 


Kuchnia wytworna. Przy dłnższem pobycie ceny 
zniżone. 1312 


SEE mać ET SER E REUNEA KH 
Karsa teiegrafczne, 


Włedeń, J5 lutego. (Giełda południowa.) 

Marki 11755, rienta majowa 95:10, Renta koronową 
węgierska 9765. Akaye austr, zakl, kred, 67650. Akcyg 
węg, zakł, kred. 561450, Akoye Anglobankn 318-20, Akcy6 
Unionbanka 608*—, Akcye Bankvereinu 53450, Akoye Lana 
derbanka 507:75, Akcye kolei państwowych 761:50. Lom- 
bardy 12879, Akcye tabryki broni 0—'—-, Akoye tyto- 
niowa 0—:—, Alpiny 74550, Rimu-Muranyl 66450, Aka 
oye praskiego low, żelaznego ——'— Losy tureckie 
-AN Ruble 255—, Akcye galic. Banku hipotecznego 

Uspozobienia: silna, 

Berlin, 15 lutego, ( łislda poraana.) 

Akcye kredytowe 21350, Tow dyskontowe 19750, 

Uposobionie: ustalone. 


Giełda zbożowa. f 


Budapeszt, 15 lutego. Pazenica na kwiecień od 1589 
do 18:90; pszenica na maj od 18:67 do 1368; pszenicą 
na październik od 11'67 do 14:68; żyto na kwievień od 
9:41 do 9:48; żyto na październik od 864 do 8*65;. 
owies na kwiecień 7'46 do 7:48; owies na paźdzler- 
nik od —— do —*—: kukarydza na maj 661 do 6:64; 
kukurydza na lipiec od 06+— do 0'—; rzepak na sierpień 
1890 do 14—, x l 

Oferty mierne, chęć kupna mierna, usposobienie spok.; 
pochmarno. 


Specyalne kremy na ręce przeciw pękaniu skóry. — Znako- 
komite środki przeciw wypadaniu włosów. — Wyłączny skład 
mydeł krajowych. 


Skampen franc. proszek do mycia włosów vakiet 24 he 


urodzonego w r. 1876 w Skrzeszewia w 


29 Listopada I. 37, we środę o godzinie 
t 


Syadyzal Relni 


dawniej Związek handlowy Kółek rolniczych w Krakowie. stow, zarejestr. z ogranicz, 
poręką. donosi o nagłym zgonie nieodżałowanej pamięci swojego dyrektora i zarazem 
kierownika filii lwowskiej, 


Ś.P. TeCEGTA Syckowskiegg 


udaru sercowego wo Lwowie w dnia 13 b. m. 
W zmarłym traci Instytucya nasza najdzielniejszego współpracownika, 8 podpisani 
członkowie Dyrekcyi najlepszego kolega. 
Na obrzęd pogrzebowy, który się cdbędzie we Lwowie z domu żałoby przy ulicy 


jaciół naszej instytucyi. 
Dr. Adam Prażmowski, naczelny dyrektor. 


czy w Rrakeurie 


Prusach Zachodnich, zmarłego w skutek 


8 po południu, zapraszamy członków i przy- 


Piichał Kowalski, dyrektor. 


wila 


z kilkumorgowym ogrodem, położona 
w łądnem miejscu, w wielkim Krako- 
wie, z widokiem na Kraków, jest wraz 
z imwentarzem martwym i żywym z wol- 
nej ręki do sprzedania. Pośrednictwo 


wykluczone. Zgłoszenia pod J, R. 313 
poste restante Kraków. 1370 1 3 
Fortepian 


jest do sprzedania. Ulica Swoboda 1. 7, drzwi 
„na prawo, II piętro. 1371 1 4 


Kupię realność 


w Erakowie lub Podgórzn (w pobliżu ulicy 

Lwowskiej) lub na Zwierzyńcu, bez pośredni- 

twa. Gotówka 20.000 K. Zgłoszenia pod adre- 

sem „Ludwik K.“ Kraków, Uniwersytet, prawo. 
1581 15 

nm O Z Z 


Mkadomik na |. roku 


z celującą maturą, wytrawny korepety- 

tor, posznkuje lekcyj. Łaskawe zgłosze- 

nia pod F. G. H. przyjmuje Gł. Agencya 

Dzienników i Ogłoszeń, Sławkowska 2. 
1365 1 8 


Pensyonat KRÓLEWIARKA 


ulica Dunajewskiego 6. 
Zawrze umowę z dworem wiejskim, o dostawę 
produktów gospodarczych. Tamże są pokoje z 
całkowitem utrzymaniem, Obiady w domu i na 
miasto. 1373 1 4 


FRYZYERKA 


czesze Panie na bale, zabawy, 
- - - wieczorki, koncerty. - =- * . 


Udziela lokkcyj czesania 
- - - Uskuteczniarównież - - - 


-„NIANICURE*-- 
0. Czaczka, Jagiellońska 5, Il p. 


(obok Starego Teatru). 1368 1 6 
M I Co dzień świeże masło natu- 

a8 0. ralne wysyła w 5 kg. pa- 
czkach opłatnie wszędzie za 10:50 Emii 
Zimmermann, Korompa, Węgry. 18511 10 


PARMA 


z ukończonem seminarynm, władająca tak w 
piśmie jak w słowie językiem polskim i nie- 
mieckim, pisząca biegle na maszynie, poszukuje 
zajęcia biurowego. Zgłoszenia pod Z. Z. 20. poste 
rest. Kraków, za okaz, kwitn inserat. 1862 1 2 


Pianino 
Dębniki, Rynek l. 16, 
1345 1 3 


do sprzedania. 
u właściciela domu. 


IR MAO 
sad tartoniegów, pianin 1 harmosium, 


poleca 119 87 9 
najlepsze instrumenta 
inn Krajowych 


Wyłaczne zastępstwo fabryk Bö- 
sendorfera, Ehrbara, Wirtha, Ko- 
tykiewicza. Zarazem najprakxtycz- 
niejsze krzesła do fortepianów. 


i 
t 


a 


Niebie uŻYWAMe 


kupuje się w każdym czasie. Zgłosze- 


nia: ulica św. Jana l. 14, do dozorcy |Ę 


1946 1 6 


Realność 


składająca się z 34 ubikacyj, do sprze- 


domu, 


dania pod korzystnemi warunkami. —jg 
Wiadomość: Podgórze, ulica Krzemion- |; 


ki L 5. 


iby Suszone 
ulzyby $iSZOR 
tegoroczne, jasne, 1 kg. 350 K, ciemne 
1 kg.2K, przy odbiorze 5 kg. opłatnie, 
wysyła za zaliczką Tomasz Chaloupka, 
Svetec u Liliny (Czechy). 1852 1 10 


ZBABIĘBPCY 


mającego stosunki, poszukuje zasobna 
fabryka musztardy za wysoką prowizyą. 
Zgłoszenia pod „Senffabrik* przyjmuje 
ekspedycya ogłoszeń Edward Brann, 
Wiedeń, I, Rotenturmstrasse 9. 1355 


Oszczedzi pieniędzy 


ten, który w razie potrzeby przedmiotów uży- 


1361 1 3 


*| 76, Hotel Nordiabn. ToL 20107, 


Uczeń VII kl. gimn. 


poszukuje lekcyj. 
Kraków, za okaz. kwitu inser. 1877 1 5 


dest do oddania 


na własność dziewczynka jednomiesięczna. Wia- 
domość ul. Starowiślna 14, III p. 1368 1 3 


W Krynicy 


willa nowa, piętrowa, murowana, na pen- 

syonat urządzona, do sprzedania. „ 190 

poste restante Krynica. 1349 1 3 
lat 34, żonaty, od 


Byly handowiat Hiu lat eleis 


jako magazynier w dużej fabryce, poszu- 


kuje odpowiedniej posady. Mógłby także | Sememi 


złożyć większą kaucyę i przystąpić jako 
spólnik do interesn. Zgłoszenia: „Kau- 
cya 15“ poste rest. Podgórze, za okaza- 
niem kwitu inser. „N. Reformy“. 132622 


Lekcyi gry 
na skrzypcach udziela nauczycielka z patentem 
Konaserwatorym Warszawskiego, b. uczenica 
prof. Baxrcewicza. Helena Kamińska, ul. Sio- 
miradzkiego 13, III p. od godz. 4do6.  7459+Ł0 


Języki niemieckiego | 


i konwoersacyi uczy rutynowana nauczycielka 
łatwą metodą. Zgłoszenia od godz. 4 do 6-tej. 
Ul. Zielona 6, II p, na prawo. 


Pam 


poważny na stanowisku, aibo emeryt lub oficer, 
który poszukuje stałego mieszkania kawaler- 
skiogo z wszełkiemi wygodami, niech się zgłosi: 
E. H. ulica Wielopole 11, I piętro, oficyny, 
na, lewo. 798 8 8 


7 


liZ GLAS 


zamówić sobie mój obficio ilustrowany główny 

katalog z 3000 odbitek przedmiotów użytkowych 

ina podarki okolicznościowe wszelkiego rodzaju, 

za darmo, opłacony. — C. i k. nadw. dostawca 

Fanns Konrad, w et Nr. 325 (Czechy). 
uv 


a myłarnka męską i damską i fu- 
yan Hanping tra, kupuję po najwyż- 
szych cenach. §. Katznor, Kraków, uL 
Dietlowska 77. 725 14 15 


Foiogruionie 


amaiorzy i zawodowi zechcą podać 
swe adresy celem przesłania im beze 


głataie numeru okazowego „„Mziesię- | RY 
czniza fotograliczuage". Adres ad- | jeg 


ministracyi: Lwów, Sykstuska 11. 
754 8 4 


Siajmia | 


j|na parę koni zaraz do wynajęcia. — 


Wiadomość u stróża. 
1288 4 4 


Ul. Batorego 1. 


Ji. wiedeócii koncesponowany zakład używanych 


pojazdów i tprzęty 
ma zewaze na sprzedaż w bardzo wielkim wy- 
borze bardzo piękne, od zamożnych osób pocho- 
dzące landa, półzryta jedno i dwakonna kaczor- 
fuetony wszelkiego rodzajn, lekkie kabryoiety, 
browne i t,d. Kupuje taż całe urządzenia 
rozebranych pojazdów za gotówką lub przyjmuje 
w komis Karei Fischer Wiadeń, (l, Pratorstrase 
69 190 


Sk 


eli: 


‘W. A 
; 4 
+0 j 


Dalmatyśskia naturalne czerwanę, litr, $ 
po 41 hal.. biało 5-letnic 52 hal. wysyła 5 
w baryłkach, począwszy od 50 litrów, 
Som. Pauk, skład win jeka (Fiume). 
amy” Próbka, 5 ky przesyłka, dla prze- 
konania się o wybornej jakości, kosztuja 
3 K opłatnie do każdej poczty, Cennik 
opłacony za darmo. 1122 5 30 


Watę odtłnszczoną do celów chirargicznych. 
n  położniczych. 
tutek papierosowych. 


n n "m 


n zh » 
„  5znurkową dla fryzyerów. k 

„ bawełnianą do celów opatrunkowych i | SER 
przemysłowych. 


Watę kolorową do opakowania biźuteryi. 
Opatrunki chirurgiczne, szafki i skrzynki opa- 
trun kowo. ; 
Wyprawy dla rodzących i położnic zestawione 
według wskazówek prof, Dra Wł. Bylickiego 

zo Lwowa wyrabia 99 20 0 


Fabryka opuirunków chirurgi- 
tznych „UiS 


pda 


(Mru M. L. Dobrowolszieg0) 


w Podgórzu - Krazowie i we Lwowie 


Czarnieckiego 6. 


1. W. S. poste rest. | 4 


1135 4 4 | EMW POCZ YZ A NY —-———— nuję b. dokładnie, spiesznie i tanio. 


r 


NOWA REFORMA 


są co do jakości i trwałości nieprześci- 
gnione; zapobiegają wykrzywienin obu- 
wia i poślizgnieniu, a obuwie przez nie 
zachowuje elegancki wygląd. Uważać 
na nazwę jako znak 


BERSON 


W aniu 12 b. m. zgubiono 
na Linii A-B mufkę futrzaną bronzową, Znalazca zwróci za wynogrodzeniem 
do portyera hotelu Pollera. 1338 2 2 


i dla Pamiemek 


webową — szyrtyngową — batystową — oraz trykotową Prof. Dra 
G. Jaegera. 


Kompletne wyprawy Ślubne poleca w ogromnym wyborze 
po cenach najniższych. 179 7 0 


Marya Prauss - Kraków - Rynek 7. i 
„Ai 


przyrząd usuwający szybko i radykalnie zmarszezki 
i złą cerę -— działa przeciw bezsenności, wypadaniu 
włosów, bolu głowy, gardia, żołądka, goścowi, chorobie 
serca i w. i. — Broszurki ilnstr. darmo 


matys 
Optyk i Mochamik 
Kraków — pl. Maryacki 3. 


Okulary — binokie najmodniejszych systemów wyko- 


Zakładam dzwonki elektr. i telefony. 


rze" 


BELGIA TEEN ET] 190 16 0 
I-szej jakości 


Posadzki deSZEZUKMHOWe depou 


podłogi miękkie i wszelkie roboty stolarskie, budowlane i 
meblowe ano aua 
wór 14. Joackim Steinkery, Starowiślna 83. Telefon 778 


— 


Daj 


_ Przed użyciem, Po użyciu 


Takie cudowne dzinłanie wywiera 
przetwór 


KOLA-DULTZ 


najlepszy pokarm natury dia mózgu i nerwów. 


e ` 
Usposobienie myśli, czynność i każde poruszenie ciała są zależne od mózgu. 
Zniechęcenie, ból głowy, znużenie, wyczerpanie sił, osłabienie nerwów 

i ogólne wyczerpanie organizmu, są oznakami braku sił do życia. Kto chce się 

czuć zawsze zdrowy, rzeźki, ze swobodną myślą, zdrowym rozumom i silną 

wolą, kto chce w pracy i zajęciu znaleźć przyjemność, niech zażywa Kola-Daltz. 

Jest on naturalnym pokarmem dla norwów i mózgu, równocześnie poprawiają- 

cym i odmładzającym krew, a udzielając siły i Życia, działa skntecznie na ka- 

żdy organ ciała. 
Kols-Dultz 


daje ochotę do Życia i siłę dziatania, 


a również uczucie młodości wraz ze zdrowiem i siłę czynu, któro ręczą za sku- 
teczność i szczęście w przedsięwzięciach, 

Proszę używać jakiś czas Kola-Dultz codziennie, a wzmocni on nerwy, 
usunie każdą słabość, a jego działanie sprawiać będzie poczucie pełnych sił 
i zdrowia, 1347 

Kola 


w 


jest polecany przez lekarskie powagi całego Świata 
i używany w szpitalach i sanatoryach dla chorych nerwowo. 


Proszę żądać Kola-Dulitz darmo! 


Daję więc každemu sposobność wzmocnienia jego nerwów. Proszę napisać 
do mnie kartkę pocztową z podaniem dokładnego adresu, a prześlę natychmiast 
za darmo i opłatnie dawkę Kola-Dultz, zupełnie wystarczającą “do poznania jej 
skutecznego działania i cudownej siły. 

Według uznania można i więcej zamówić. Proszę pisać natychmiast, aby 
nie zapomnieć. 


Skład główny: Max Duliz, Budupest, Vil, Abt 453, 


z 2-letnią prakt., 
przyjmie  miej- 


REWO 


Aspiront inm, 


najstaranniej sce. Zgłoszenia: „Aspirant przyjmuje 
wypróbowane § Administracya „N. Relormy“. 1144 56 
zozdobnym 0- 
chraniaczem, 


za miesięcznem sta- 


najlepszej ja- R 
lem wynagrodzeniem 


kości w bar- 


Małych zasenn 


RE w kwocie 100 koron, obok dobrej pro- 
WNE wizyj, przyjmie pewien wielki anstrya- 


cki dom bankowy do sprzedaży prawnie 
dozwolonych losów na raty miesięczne. 


za dobre działanie, poleca C. i k. nadwocuy 
dostawca Hanns Konrad, w Briix Nr 319 (Cze- 


Najiessze 
obcasy gumowe. 


i kibla M 


SH | „N. Reformy“, 


Jj II piętro. 


= z kapitałem obrotowym 29 do 40.900 


Dos 


» z bardzo dobremi polecenia- 

P emka mi poszakuje posady do star- 

" szych dzieci lub do towa- 

rzystwa. Zgłoszenia pod Æ: FA. poste restanto 
Saworzno. 945 8 10 


Apteka 
z domem, na Podolu, pod korzystnemi warun- 
kami do sprzedania. Bliższych szczegółów udzie- 
la aptekarz Oberlaender, Rzeszów. 1241 3 8 


LUGINY pomocnik 


6 handlowy poszukuje posady w bufe- 


cie. Zgłoszenia: „Bułetowiec* posle 
restante Kraków. 1267 5 8 
ryalnej, egzaminu z 


; Lb) maiur y klas wydziałowych do- 


kładne przygotowanie. Wiadomość: A. B. 12. 
poste restante Kraków. 1274 45 


gimnazyalnej, somina- 


Zakład dentystyczny 
Antoniego Rękarskiego w Jaśle 


poszukuje praktykanta z ukończoną 
4 klasą gimnazyalną. 1611 92 


| „Krakowianka I Warszawianka” 


najlepsze czekolady, wyrobu 


ADAMA PIASECZIEGO 


w Krakowie 166 33 0 
ul. Długa 12 — ul Floryańska 2. 
Goa U "91 muze iw EWY e ga 


A Wag 
poleca się do kon- 
wersacyi i space- 
rów z panienkami lub na pół dnia do 


starszych dziec, Mizzi Wojtas, nl. Czysta 3. k 


1254 4 6 


Do konwersacyi niemieckiej 


poszukuje się inteligentnego, wykształconego 

niemca. Pisomno zgłoszenia pod P. P. 

Gł. Agencyi dzienników i ogł. Sławkowska 2. 
1317 3 3 


0d Korczaka 


list zalega. 


1363 2 2 


Dua okrągła kanapa 


(grzyb) z drzewa orzechowego, w po- 

środku z wazonem rzeźbionym na kwia- 

ty, tanio do sprzedania. Wiadomość u 

portyera w PE AI) Rynek 34. 
152 3 


Rey, n 
Drogulsta 
pomocnik, biegły ekspedycnt, poszukaje posady. 
Zgłoszenia przyjmuje pod $. B. Administracya 
1319 3 3 


Lampy $HZ068 


|| oraz garnitur mebli do sprze- 


dania. Ulica Starowiślna 1. 1, 
1327 2 3 


kor. do interesu intratnego, bez ryzyka. 
Włożony kapitał zapewniony. — Czas 


||trwania przedsiębiorstwa 2 lata. Zgło- 


szenia listowne pod adresem: „Kapitał* 


poste restante Kraków. 1268 2 2 


o LJ 

Gratis i franco 

d wysyłam każdemu swój wielki o- 
j bficie ilustr. główny katalog z prze- 
szło 3000 odbitek mocnych, do- 
brych i tanich przyrządów mu- 
zycznych wszelkiego rodzaju. (i. i 
k. nadw. dostawca BANANS KON- 
RAD, dom wysyłkowy wyrobów 
muzycznych, Brüx Nr 302 (Cze- 


smyczka po 4:80, 5:50, 6:—, 6:80 K, 
r smyczki po 0980, 1*—, 1:40 1:30 K, 

Nioma ryzyka. Dozwolona wymiana lub zwrot 
pieniędzy. 


Gegqiy 


maszynowej, bardzo dobrej jakości, da- 
starczam w dowolnych ilościach. „Budo- 
wa, poste restante Kraków. 1189 44 


Monaco-Condamine, 


Hotel Pension Anglaise w pięknem położeniu 
z całym komfortem urządzony. Ogrzewanie cen- 
tralne, światło elektryczne, doskonała kuchnia. 
Ogród. Cena od 8—11 franków wraz z utrzy- 
manier i obsługą. 1043 8 15 


Dia pp. urzędników 


7 


emerytów, nauczycieli i t. d. ubocznej4 
zajęcie, połączone ze znacznemi docho- |$ 


dami. Czynność łatwa i wykonana być 
może w szerszych kołach publiczności. 
Zgłoszenia z każdego miejsca z poda- 
niem wieku i dotychczasowego zatru- 


stwie handle skór, ońuwia i wyrobów 
gumowych, tudzież w drogueryach. — 


Z. do S 


chy). Skrzypve dla uczniów, beoz ś 


362 y 13|4 


E— m _— 


Wtorek 15 Lutego 1910. 


tać można przoz wszystkie w pań- 


Hurtownie przez kontrahentów 


Sigmund Baer & Söhne 


Wien Vi/2. 937 2 20 
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sda Posi 
Badyjamii do herbaty 
poleca 1344 2 10 
„Fabryka wyrobów cukierniczych 
JOZEFA SIEĘRBMONTOWSKIEGO 


w irakowie, ul. Bracka. 


Panra 


z egzaminem buchalteryi, pisząca na maszynie 

znająca również język niemiecki, z dłnższą pra- 

ktyką, poszukuje odpowiedniej posady biurowej, 

Zgłoszenia pod „Biegłać posto rest. Kraków. 
1139 3 8 ' 


Handel korzenny 


połączony z mleczarnią do sprzedania. Zgłosze- 
nia Jan Majewski, Kraków, Podzamcze 3, (ustne 
po południu), 1184 4 4 


Deda panna 


inteligentna, władająca kilkoma jezy- 
kami w słowie i piśmie, pisząca również 
na maszynie kilku systemów, poszukuje 
posady biurowej, do towarzystwa star- 
szej osoby, lub coś odpowiedniego. — 
Ludwika poste restante Kraków, za o0- 
kazaniem kwitn inserat. 1170 3 8 


ZEGARKI 


najdokładniej uregulowano i obcią- 
gnięte, z 3 letniem poręczeniem 
na piśmie wysyła Pierwsza fabry- 
ka zegarków Í 

HANNS KONRAD 
i c. i k, nadw. dostawca 

w Briix, Nr 317 (Czechy). 
Szwajcarski niklowy zegarek K 5, 
budzik K 2'90, zegar wahadłowy 
K 850. Katalog główny z 3000 
odbitek na żądanie za darmo opła- 
cony. Wysyłka za załiczką. Niema 
ryzyka. Wymiana dowolna lnb zwrot 


pieniędzy. 373 9 18 
RODJIEL starszy, na stałej posadzie 
z prawem do emerytury, 
mający na 20.000 K majątku, ożeni się 
tylko z uczciwą, starszą panną. Posag 
pożądany, ale niekonieczny. Za dyskre- 
cję ręczy słowem honoru. Zgłoszenia 
pod A. D. przyjmuje Administracya 
„N. Reformy“. 1340 2 6 


Małżeństwo! 


Mężczyznę na stanowisku mogę zapo- 
znać i ożenić z panną wykształconą, 
przystojną i bardzo dobrze wychowaną 
w wiekn 22 lat. Kto więc pragnie szczę- 
ścia w małżeństwie, raczy się do mnie 
udać z całem zanfaniem, podać przytem 
bliższe szczegóły i dołączyć fotografię. 
Sprawę traktuje się seryo, a za dyskre- 
cyę ręczy słowem honoru. Zgłosz. pod 
„La Sureté“, Radymno poste restante, 
k okazaniem kwitu inscratowego. 

1i7722 


sy mo 
- MHaiZEŃSIWE, 
Handlowiec, lat 27, przystojny, wykształcony, 
posiadając własny interes na prowincyi, dobrze 
prosperujący, z powoda brakn znajomości po- 
szukuje panny lub młodej wdowy, przystojnej, 
sospodarnej, w celu matrymonialnym. (Liczy 
tylko na osoby, któreby zechciały wspólnie w 
interesie pracować). Stósownuy posag wymagany. 
Rzecz traktuje poważnie i na anonimy nie od- 
powiada. Łaskawe zgłoszenia pod R. kb. ©. 100. 
poste rostanto Kraków, za okazaniem czeku 
poczt. kasy oszcz. Nr 59.792. 1329 2 3 


| Udiłuszczająca 
karbala Graciosa 


dla osób wielkiej tuszy. Usuwa nadmiar 

tłuszezu ludzkiego, mając przytem wła- 

sność orzeżźwienia i odmłodzenia orga 
nizmu. Cene 3 KR. 


Maniete ziołowe 
arynatyezne 


odświeżają wonnie organizm ludzki, 

a przez swoją zawartość soli jodowych 

oczyszczają krew i wzmacniają system 
kostny. Cena 1 K. 


? A a 
Hrem borazonowy 
gładzi, wydolikaca i wybiela już po 
u-dniowem nużycin szorstkie, popękane 
| czerwone ręce. Cena 1 K., Mydło bo- 
rasonowe 70 hal. 


Di. 9 58 
pastylki piersiowe 
usuwają szybko kaszel, chrypkę i zafle- 
gmienie. Cena 70 hal. 


Proszek na odwiogledie 


$ usuwa w 5—10 minutach zapełnie boz- 
È boleśnie i nieszkodliwie każde nwłosie- 
nie na twarzy i rękach. Cena słoiką 


2 K 50 hal. 
Wyłączny skład w aptece 
pod 238 27 50 


tkowych i podarków okolicznościowych wszel- 
kiego rodzaju, zażąda mego głównego katalogu 
z 3600 odbitek, który każdemu wysyła się darmo, 
wpłacony. ©. i k. dostawca dworu Maans 
Konrad, Briix Nr. 332 (Czechy). 386 8 13 


Z Drukarni Literackiej w Krakowie, ul. Jagi ellońska 10. 


„BIAŁYM GBŁEMU 


Kraków, Linia A-B Nr. 45. 


chy). Rewolwer 5'50, 650, 7:50, 8:60 K. Głó- 
wny katalog z 3000 odbitek na żądanio za 
darmo, opłacony. Niema ryzyka. Wymiana do- 
zwolona, lub zwrot pieniędzy. 375 6 6 


Znak ochronny na opatrankąch chirurgi- 
cznych czerwony krzyż z literami w pośrodku 
M. L. D. i tylko takie przyjmować z aptek i 
składów aptecznych jako wyroby krajowe. 


Zgłoszenia tylko listowne pod „Szczę- 
ście życia” przyjmuje Administracya 
„N. Reformy* 1107 5 6 


dnienia, uprasza się nadsyłać pod adre- 
sem: Biuro Asekuracyjne, Lwów, 
ui. Brajerowska 8. 1191 22 PA 


z AAA ARAA 
i Rsgdos drukarni Ia K, Górski. 


